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Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz m ilimetrowy: w 
zwykłych ogłoszeniach gr. JW, 
w  nadesłanem i w nekro log i 
gr. 30, w  kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr 50, | o kronice gr. 40, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. 70 Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr L, 
kupno i sprzed: ż za słow o gr. 6, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 10, dla 
poszukujących pra y n?, 2, 
Z  zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o  50 prc. drożej.

W ydawca: Int. W ładysław  KucharsKi. Naczelny RedaKtor: Dr. Stanisław GrabsKi.

0 uspokojenie kresów.
W  mocno ZTadykali-zowiaaiytm no­

wym gabinecie P. W l. Grałbskłeg,,,, w 
którym lewica otrzymana rak 'wybitne­
go reprezentanta, jak p. St. Thugutt i 
tak Skrajnego wyznawcę swych pize- 
konań społecznych' jak p. Soku, cha­
rakter bezpajtyjno^oj który wl zasa­
dzie powńnfem miec ten „pctzaparlamen 
tamy" gaibinict w  całej! mozlcilągłości, 
przedstawiać ma obok p. Żvcliftrrskie­
go, ft> prezydent m. Poznania p. Rataj­
ski, zamianowany ministrem spraw 
wewnętrznych.

Wymśamy mózgów dłlmdsitarjalnych 
w resortach pracy i opiek spotecim-i, 
tudzież sprawcied 1 iwości nie łatwe są 
do uzasadnienia wzglęoiamft rzeczowe­
mu Nastąpiły one tylko dla pozyskania 
lewicy która zarzucała p LWowskie- 
inu, że Iza jego rządów ,po raz. nierw- 
szy zraniono wyłom w  dogmacie 8 -go 
dzinuego dnia pracy, a p. W yganow- 
sk.emu. że wyroki sądów w  czasie 
trwaniu jego władzy, istawalfy siię co­
raz mniej „sprawiecfliwe". Jasne jest 
jakie znaczenie ma taki zarzut w  li­
stach lewity.

Natomiast ustąpienie Ize stanowiska 
niiirtstra spraw wewnętrznych p. niib 
nera cala opinia publiczna tpoiwrtaR. z 
zadowoleniem Wykazał nowiem tak 
rażące nkdołęsrwo w  Izaitatwtiemiu naj- 
bac ctz?i«jj piekącej sprawy adlmfimlistra- 
cyjnej, jaką jest ipacyittkacja kresów 
wschodnich, iż dawno już stał się doj­
rzały do dymisji

Nad1 ■wyraz ciężki spadek po nim ob­
jął p. Ratajski. Nowy (tnitesrei opraw 
wewnętrznych ośw -adezj ł przedstawi 
cielowi Agencji Wschodniej, że sto­
sunków na kresach wschodnuch nie zna 
i dlatego dążyć będzie idb przybrania 
wiccminisiTa. Któryby zna!! te sprawy 
z v. tetsraej abserwacft. Ów wreemmi- 
ster Dędjzk. .wdlnak oczywiście tylko 
dóradcą i wykonawcą zarządzeń p. Ra 
tajskiegu, który sam będzfte musiał 
ponosić całą odpowieoztetność zastań 
rzeczy Ina kresach wschodnich Ze zaś 
jest człowiekiem kultury zachodniej 1 
to Poznańczyktem, a wiię.. jednostką 
przyzwyczajoną Ido praworządności 1 
do silnej wiładZy, przeto spodziewać 
się wolne, że tolerowanie anarchii aia 
Wschodzie będzie dla Piegto wprost 
psychiczną niemożliwością. Życzyć mu 
tylko wypada, aby w  realizowaniu 
swych zamierzeń ztnalazif .dość harru, 
woli i energji, dzięki którym imogroy 
się opr.zec wobec demagogicznych 1 
zgubnych dki państwa poisitiulalfców le­
wicy, a zwłaszcza postów z grupy 
„Yyyzwołenia'.

Te zafety nowy minister spraw we­
wnętrznych mnisi wykazać, jeśli chce 
dokonać tego, czego od' ntogo społe­
czeństwo żąda, bo stosunki m  k ro  
sach rahagniono do tego stopnia iż 
dziś już prze dstawiają gnozrie dHa Pań­
stwa u i ebezpte cze nst wo.

T rzy  Są praurdewszystkieini przyczy- 
uy bego fatalnego, stawu r z e c z y  sła­
bość Rządu który' zas-igenftjrmowa n y  
hbe.ratnemi hasłami lew icy  nie umie 
wobec aranchji kresowej zdobyć się 
na dzja łanie zdecydowane, męskie, je­
dynie kv tvm wypadku odpowiednie, 
karygoctout tolerancja ] ar lamentu. w o­
bec postów wichrzycieli, k tórzy pod 
ochroną nietykalności poselskiej sze­
rzą agżtację antaiiumstwow ą, a wresz-

I  A  I W  A  A  T l  O  TG ' C T  T  niniejszem zawiauamiany, iż prze 
Ł j  I  J T ^w —  O  nieśliśmy nasze Biura z  ul. Leona

Sapiehy i. 57, do  realności własnej przy ul. Króla Leszczyńskiego I. -41,
gdzie  znajduia się również nasze pracownie i składy.

Zaznaczamy przytem, źe rozszerzyliśm y znacznie nasze warsztaty, w których wykonu­
jem y wszelkie roboty maszynowe, w szczególności zaś wchodzące w zaKres robót w odo­
ciągowych, centralnego ogrzewania, m otorów  wiatrowych, pomp wszelk ich typów, etc. etc. 

W szelkie zam ówienia wykonujemy odwrotnie.
Na żądanie wysyłamy własne o inżyniera ao zaprojektowania urządzeń wodocią­

gowych i innych, w zakres wyżej wymieniony wchodzących. 7253

ZAKŁAD BUDOWY WODOCIĄGÓW ł POMP
A N T O N I  K U N Z ,  SPÓŁKA Z OGU. ODPOW,

LWÓW . UL. KRÓLA LESZCZYŃSKIEGO L. 4-1.
Telefon Biuta i pracowni Nr. 196. Telefon prywatn. mieszkania dyrektora Nr 1189.

Londyn. 19 listopada. Dyplomaty­
czny „^respondent „Daily Teł "  za­
uważa, że nota skierowana przez 
rząd angielski do Rady Ligi Narodów 
z prośbą o bezterminowe odroczenie 
dyskusji nad protokołem genewskim 
jest dowodem, że rząd angielski od­
rzucił ter: protokół (P \ T .)

Londyn. 19 listopada W  związku z  
Pismem rządu angielskiego do Ligi 
Narodów z prośba liieomawiunia pro-

r o ln y ' p e u s l t .

tokołu genewskiego na grudniowej se­
sji Rady Ligi Narodów, biuro Reute­
ra dowiaduje >s,ę, że nowy premier 
angielski oraz minister spraw zagrań 
pragną mieć jak najwięcej czasu do 
rozpatrzenia wspólnie z domimami 
sprawy protokołu genewskiego bliski 
zaś termin gTudnkuwej sesji Rady Li­
gi Narodów nie daje właśnie dostate­
cznego czasu dla gruntownego zba­
dania tej sprawy. (P A T .)

Paryż. 19 listopada. „Petit Farisieu'' 
^odaje, że Herriof przemawianie na 
posiedzeniu komisji spraw zagranicz­
nych Izby stwierdził, iż Polska i Ru- 
ujunśa zapytywane w  sprawie uzna- 
rria sow ietów  przez Francję nie sta­
w iały przeciw  ternu żaidiych zastrze­

żeń. Heroku oświadczył również, iż 
ani na chwilę nie istniał /tanaar wpły 
wania faktem uznania sowietów na 
w yb ory  angieLskie i jedynie przypa­
dek zrządził, że odpow.—dz soiwjefów 
nadeszła na Ouai d‘0rsay w przed­
dzień w yborów . (P A T )

■ofe przerażający brak odwagii cywilnej 
fi miejscowej ludności.

Korespondenci dzieirmikairscy, którzy 
i objeżdża li kresy wschodnie, opowiada 
ją o wy,.»..cLyacb harendalnych w po­
ciągu ipiod Leśną nikt się nie bronił, a 
ma wet trzej oficerowie liniowi, którzy 
razem jechali w- jednym wiagiomfc, bez 
oporu oddal pieniądze, broń, szable, 
tmiekTórzy <zaś nadto mundury; podczas 
napadów na dwory, czy na sddepy w  
mias+etzkacł: nikt o obronie nie myśli, 
chociaż potworzono w  tym  celu. uzbro 
i one straż-e obyw a elskie.

Społeczeńsrvro. wfdząi oezsilność 
rządu, straciło już wszelką nadzieję 
poprawy stosunków-, popadło w  apa­
tię, w  jaikieś niesłychane, natgmm.ne 
tchorzostwn.

Nieuiniej groźne objarwy stwierdził 
! wojewoda nowogrodzki gen, Januszai- 

tis w  wyw iadzie udzielonym „Polsce 
Zbrojnej". Działalność zakordionowych 
band dywersyjnvtóli rtmożLwfa —  jego 
zdaniem —  głębokie rciezadatwolenie z 
dotychczasow-ego systonmi administra­
cji, jakie panuje na kresach * to nic 
tylko wśród ludmoiśdr obcojęzycznej — ł 
„Lifdność zttbożafa urskutek wojny i 
nieurodzajów, ludność, irtóra d^tycii- 
czas jeszcze zamieszkuje ziemiankk 
większe czerpie dła siebie korzyści 
mateijalne i band\tyzmn i z ukrywa­
nia. bandytów, niż z ich tępienia i w;y- 
dawania w  ręce władz".

W  tych wantTirkach oczywiście za­
wód bandyty staje się przedsiębiorst­

wem rentownym { przedstawiłającem 
minimalne ryzyko.

Minister nragnący polepszfyć te 
m zarażające stosunki i zamieinić głębo 
ką Azję kresową na kraj choć w  czę­
ści europejski, może cel ten osiągnąć 
tyfkro za pomocą dwi; środków: musi 
zaprowadzić stan wyjątkowy, aby bez. 
względnie tępić anarchję i wszelką z!ą 
wolę, ti równocześnie przyjść ubogie) 
ludności kresowej z pomocą material­
ną, aby nie rzucać 'ej, w orew  jej woli 
w  objęcia bandytyzmu.

Ludności (krosowej mnisi się dać rnoż 
nofć legalnego zdobj-wama środków 
utrzymania .i 1'arma’nego życia, a rew 
nocześnie musi się w  nia czynami wpo 
ić przekonanie, że u władz administra­
cyjnych. u policji i wojska zawsze 
znajdzie sprawiedliwość i energiczną 
obronę swych interesów i praw, a 
w tedy ocknie się z pewnością z apa­
tii i nie da się tei roryzov ać bandy­
tom ani miejscowym, artó tern mnie] 
nasyłanym z Rosji Kołszewickl!ej.

Tolerowanie w febrze ń antypaństwo­
wych i niedołęstwo admiiniKtraiaj spra­
wiło, że ludność kresów stracił: zau­
fanie do wtacz polskich. T o  zaufanie 
mogą one todzyskać tylko wtedy, gdy 
będą jecte, ręką dlrwały tej ludności 
chleb. a drugą eneryl-gną ochronę 
przed anaichią J bandytyzmem przy 
pomocy y^zelkrch środilrów tsranu w y ­
jątkowego.

Herkulesowej zaiste pracy podjął 
się p. Ratajski J, t .

PRO r. ST. GRABSKI W YJEŻDŻA  
PONOW NIE DO RZYMU.

Warszawa. (Tel. w l.) 19 bsropaaa. 
Dziś obradowa, komitet polityczny 
Rady ministrów, który wysłuchał spra 
wozdar.ia pruf. St. Grabsk&egu o jego 
rókowamach o konkordat w  Rzymie.

Prot. St. Grabski w yjeżdża Ido R zy­
mu 29 hm na dalsze rokowania.

PADEREWSKI W  POZNkNIL

Poznań. 19 listopada W edług donie­
sień dzienników w  dniu 21 bm przy­
bywa do Poznania Ignacy Paderew ­
ski na uroczystość nadania mv Drzez 
Uniwersytet poznański tytutu doktora 
honoris causa. (P A T  

\
z a p r z y s i ę ż e n i e  m i n . ż y c h l i ń -

SKIEGO.

Warszawa. (Tel. w i )  19 listopada. 
Nowy iminister sprawiedliwości p. An­
toni Żychlińskii izłożył w^roraj w  po­
łudnie na ręce Prezydenta Rzplitej 

a przysięgę służbową.

POJEDYNEK SZEPTYCKI.-STPI.
c z y N s k i .

M^arszawa. (Tel. w ł.) T9 listopada 
Dziś rano odbył się pojedynek na 
ciężkie szable imiędzy gen. Szepty­
ckim a redaktorem ,.(Tosu P raw d y " 
Stpiczyńskim. Po  kiedmiit starciach 
gen. Szeptycki zadał przeciwnikowi 
dwie rany w  lewą stronę uwarzy, 
wskutek czego p. Stpiczyński uznany 
został Ka nieziolnego do dalszej ■wal­
ki. Przeciwnicy podali sobie dłonie. 
Sprawę uznano za załatwioną hono­
rowo.

B. MINISTER DAROWSKI WOJE  
WOD/Y ŁÓDZKIM?

Warszawa 19 listopada Zaprzecza­
ją tu pogłoskom, jakoby Ib min Da- 
nowski mianowany miał być delega­
tem rządu polskiego do międzynaro­
dowego Biura pr^cy. Min. Soical za­
trzyma to stanowisko

W  kuluarach sejmowych mówią o 
możliwości mianowania p. Darow- 
skiego wojewodą łódzkim. (A W .)

PO DW YŻK A PLAC  NA G. ŚLĄSKU.

Warszawa. 19 listopada. „Rzeczpo­
spolita" donosi, że wczorajsze rokowa­
nia bezpośrednie podiiete z  imiciatyiwy 
rządowej z pizedstawicielamł przemy­
słowców i robotników na Górnym Ślą­
sku, nie dały rezultatu. W  tej sprawie 
udbędzie się posiedzenie sądiu rozjem­
czego. (P A T .)

Katowice 19 listopada \\r spray'ie 
sporu pomiędzy pr/ad.sia ydcietami pra­
cowników a prz edsitólwiaiclanii wielkie­
go przemysłu o .zarobki dia robotników 
w wielkśn przemyśle odbyło się posie­
dzenie komjsh po.tednawczŁj. na ictó- 
rem przyznano najniższTTr kategoriom 
robotników' niepracującym na akord 
podwyżkę od 5— 10 proc Podw yżka ta 
obejmnije w  górnictwie węglowym  oko­
ło .śO proc. robotników, w  mnych rfea- 
łacli przemysłu około 20 proc. ogorn 
roDomików. Podw yżka rzeczona wcho­
dzi w życie z dsftern 20 fefoipada i obo­
w iązywać ma do 31 styer^rna 1925 r. 
(P A T .)
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Nowi ministrowie.
P  CYRYL RATAJSKI./ .

(Minister spraw wewnętrznych).
P, Cyryl Ratajski urodził się w  1S75 

<r. w  Zalesiu W ickiem  w  Wielkopolsce. 
Ukończył gimnazjum Marii Magdaleny 
"w Poznaniu, następnie wydział prawny 
W  Uniwersytecie w  Berlinie. W  r. 1900 
r/y'-.] egzamin referendarski i po prakty­
ce indowe-'i w  Niemczech osiadł, jako 
adwokat w  Raciborzu na Śląsku. W  r. 
|łPil powraca do Poznania i obejmuje 
stanowiska dyrektora wielkich zakła­
dów  chemicznych Roman M ay i Ska. 
Dnia 26-go kwietnia 1922 r. został je­
dnogłośnie przez wszystkie kluby Rady 
miejskiej wybrany na Prezydenta m Po 
znania po śp. Drwęskim, na przeciąg. 
12. lat. Na tern stanowislcu okazał w iel­

k i talent administracyjny i położył du- 
|że zasługi dla rozwoju miasta, a dzięki 
niezmiernej pracowitości i bezstronności 
zaskarbił sobie wielkie uznanie, nietylko 
Iw  Poznaniu, lecz również w  całym 
Seraju

P . FRANCISZEK SO KAL

(Muiister pracy). \

P. Franciszek Sokal urodził się lS-go 
gi ustna 18S1 r. w e Lw ow ie i pochodzi 
jze znanej rodziny żydowskiej. Ukoir 
Iczył szkołę realną w  W arszaw ;e i Po- 
‘jtechnkę warszawską w  1904 r. ze 

/Stopniem inżyniera technologa. Dla nzu- 
łpfenfenia studjów wyjeclia? następnie na 
idłuższy czas zagranicę. Dopiero w  r. 
Ij915 powrócił do -Warszawy i został po 
wyjściu Rosian mianowany przez Korni-- 

rtot Obywatelski inspektorem fabrycz­
nym. W  r. 1916 zostaje kierownikiem 
(-wydziału ochrony pracy przy Magistra- 
|c*e m. W arszawy. W  r. 1918 przechodzi 
ido Ministerstwa Pracy, w  którem obej­
muje stanowisko szefa Sekcji i Główne­
go Inspektora Fabrycznego. W  r. 1920 
opuszcza Ministerstwo Pracy i będąc 
przydzielony do Rrezydjum Rady Mini­
strów, z9st»je_dclegatem polskim w  Mię 
dzymtrodowem Biurze Pracy. Stanowi­
sko to zajmuje dotychczas i zajmować 
jeszcze będme aż do czasu mianowania 
następcy. W  dniu dzisiejszym p. Sokal 
aidaje się do Paryża, aby zakończyć 
prace rozrachunkowe z Niemcami, do­
tyczące ubezpieczenia robotników na 
Górnym Ś.sku. ś

P. STANISŁAW  TKUGUTT.

P. Stanisław Thugutt urodzi? się dnia 
130-w 1 lipca 1873 r. w  Łęczycy. W  roku 
d W l ukończył* szkołę realną W . Gór­
skiego w  Warszaiwie. P rzez pewien 
czas po ukończeniu szkoły pracował ja- 

robotnik tkacki w  Łodzi, a następnie 
zajmował różne stanowiska w  przedsię­
biorstwach przemysłowych, W  okresie 
od 1905—1914 r. zajmował się pilnie 
krajoznawstwem, m. in. redagował ty- 
goćirk „Ziemię", wydawany przez Pol- 
rskie Tow arzystw o Krajoznawcze. Do 
ż y c ;a politycznego wszedł dopiero w ła­
ściwie w  1914 r. z chwilą wybuchu, woj­
ny," stając w  szeregach lewicy ludo;wej. 
W  1915 r. wstępuje do Legionów i od­
bywa służbę w  2-im, a później w  7-ym 
p. p. Lcgjnnów. Aresztowany przez 
/Niemców w  1918 r. SDędza 6 miesięcy 
w.Modlinie. W  r , 1918 w  rządzie p. Mo 
;raczowsk.ięgo .objął stanowisko Ministra 
.spraw wewnętrznych. W  czasie konfe- 
.rerapo pokojowej wysłany był przez. b. 
Naczelnika Państwa p. Piłsudskiego 
wraz z drem Dłuskim do Paryża, gdzie 
przez 6 miesięcy był członkiem powię­
kszonego wówczas o przedstawicieli le­
w icy Komitetu Narodowego. W  czasie 
in-.yazti bolszewickiej w  1920 r. wstąpił 
dc 201-go p. p. i był ranny w  bitwie pod 
Surażem. Do Sejmu Ustawodawczego 
nie wszedł, był jednak Prezesem Stron­
nictwa W yzwolenie. W  ostatnich wybo 
rach otrzymał mandat z okręgu W oje­
wództwa Warszawskiego 5' Nv Sejmie 
obćcrwm stanął na czełc Klubu „W v -  
z\yoleni%“ . Po ustawieniu rządu p. W i­
tosa. w  listopadzie 1923 r próbuje utwo­
rzy ć  rzad, oparty o stronnictwa lew icy 
I środka, Próby te jednak spełzły na 
niczem. W  początkach rb. wchodzi do 

zw  Komisji Czterech (pp. St. Grab­

GARNITURY STOŁOWE ^ j)  Rjgfjj S
bawełniane i płócienne —  białe 1 kolorowe 

siynnych fabryk czeskich. 
Kompletne w ypraw y  ślubne. pole a

Lwów, Akademicka 2.
Hotel Georgea. 6785

ski, Starczewski, Loewenhenrz i Thu­
gutt), która Opracowała projekty ustaw 
językowych, uchwalone następnie przez 
Seim i Senat. W  lipcu rb. opuszcza Klub 
i Stronnictwo „W yzwolen ie", nie go­
dząc się ze stanowiskiem Klubu w  spra­
wie wejścia wraz ' z pos. Stanisławem 
Grabskim do obecnego rządu.

P. ANTONI ŻYCHLIŃSKI

(Mimster sprawiedliwości).

P. Antoni Życliliński urodził się w  r. 
1876 w  Mogilnicy na Podlasiu. Ukoń­
czy! gimnazjum w  Siedlcach i wydział 
prawny na Uniwersytecie wairszawskim 
Po dwuietmej aplikaturze sądowej 0 - 
twiera w  r. 1902 kancelarję adwokacką

w  Lublinie. W  1915 r. przez 4 miesiące 
był z wyboru prokuratorem sądów o- 
bywatelsk:ch w  Lublinie. W  1917 r 
przez ówczesny Departament sprawie­
dliwości przy Radzie -  Regencyjnej po­
wołany został ao organizacji sądów poi 
skich. W e  wrześniu tego roku obejmuje 
statiowisko prokuratora Sądu Okręgo­
w ego w  Lublinie, a następnie Sądu A- 
pełacyjnego. W  następnym roku w  li- 
pcu przeniesiony zostaje na stanowisko 
pedurokuratora Sądu Naiuwyższego w  
Warszawie. Podczas inwazji bolsze­
wickiej w  1920 r. zostaje Komisarzem 
Cywilnyn przy Gubernatorze wojen­
nym W arszawy. W  r. 1922 porzuca sta 
nowisko urzędowe i otwiera kancelarię 
rejenta.

Moskwa. 19 listopada. RaMos facja 
moskiewska podaje następującą wia­
domość \z Charkowa:

„Jalk donoszą U  — R ed ) proboszcz 
7. Żytomierza Fedukiawioz (?  —  Red.) 
w ystosował eto Papieża list słwier- 
dzmący, że wobec uicc-beenoiści bisku­
pa katolickiego na Ukrańnie 'sowie­
ckiej kościół katolicla na Ukranie za­
leżny jest oirf (rządu polskiego, który 
uważa kler katolicki zamieszkujące te­
ren ZSRR. za swego oficjalnego mnn- 
datarjnsza. Wied u księży pełni rolę

szpiegów polskich na Ukramie i sto­
suje się do poleceń sztabu generalne­
go Oficjalne osobistości polskie Po­
wierzają księżom wątpliwe misje. Fe- 
dukiewicz przyznaje. że sam dostar­
czy! jednemu z agentów polskich wia­
domości o siedzibie airrnjt czerwonej. 
W  końcu prosi Fedukiewicz papieża 
o wyw arcie wpływu na rząd polski 
w  tym kierunku, aby nie używano 
k'eru na Ukrainie dla ceiów  politycz­
nych". (P A T .)

= □ =

Paryż, 19 listopada. KiomKja odsziko 
dowań dokonała rozdziału niem przed 
wojennych .długów publicznych. U- 
dz&ł Bt-lgji wynosi 640.609 mar en 
Złotych, Gdańska 3763-729 marek zł., 
Czechosłowacji 243.879 marek złotych 
Polski za G. Śląsk 1.750.361 marek zl. 
za inne terytorja 17.121438 marek Sił. 
Komis:a .przyjęła następnie protokół 
podpisany w  Tnsbrucku 25 czerwca 
1923 r? między przedstawicielami po­

siadaczy przedwojennych *ent pań­
stwowych taustrjaękich i węgierskich 
a delegatami państw sukcesyjnych 1 
cesyinycFh byłego cesarstwu austria­

c k ie g o ')  (królestwa W ęgier. W reszcie 
przyjęła komisja do wiadomości fakt 
utwiorzenia wspólnej kasy posiadaczy 
za-g anicznych wzmiankowanych rent 
oraz odnośne statuty. Kasa ta została, 
utworzona w  związku z konferencją 
paryską z  czerwca 1921 r. (P A T .)

Pięciolecie armji Giidiennep.
Moskwa. 19 listopada. Z powodu pię­

ciolecia armji' kannej Budionnego, dzień 
nfki sowieckie zamieszczają artykuły 
wybitnych osobistości wojskowych jak 
Fiuirzego, Woroszyłoiwa i innych oma­
wiające czyny tej armji. Wonaszylorw 
pisze, że operacje czerwonej kawalerii 
na froncie polsk byłyby znacznie utriul 
nłono, gdyby Polacy mogli przeciwsta­
w ić jej własną silną kawalerię. Polacy 
byli jednak zdania, iż kawalcrja stała

się przeżytkiem. Później rotzwó; ope. 
racji wojennych zmusił ich dlo zmiany 
zdania i przystosowa/raa kawalerji pol­
skiej cio zmienionych warunków.

Czerwona urmja i czerwona kawale- 
rja w  pogotowiu oczekują nieuniknio­
nego starcia m iędzy związkiem sowie­
ckim a światom burżuaizyjnym, które 
jeżeli nic będzie psiarniom, to rtapewno 
przedostatiilem. (A W .)

Kaakorii»t Watykanu Rawarją?
Berlin. 19 fetopada. D/ienniK „D :j 

Republik" donosi, że konkordat po­
między Watykanem a Bawa ją został 
zawarty już półtora roku tomu lec? 
rząd bawarstci lnie podaje jego treści 
do wiadiomnśoi publicznej W edług in- 
fr-m acr dz'enmka przyczyną tego 
jest IckóLczmo-ść, że w  konkordacie 
rząci bawarski przyjął obowiązek na­
prawienia zarządzeń sckulacyzacyj-

nyeh z r. 1803. W  zamian za zabra­
ne wówczas cf )b\a kościelne rząd ba­
warski oddać 'ma na użytek i w yłą­
czną własność kościoła łasy trzech 
iiajw ięks?yeh leśnictw bawarskich 
Rząd ibawarski licząc •rfę z wrażanie n 
któ*eby mogło w’ywotać ujawn:eu'c 
warunków kioinkordatu. nie porifrjn dla­
tego ich do wiadomości jutblieznej!

aiitttłainSo-ieitóie
Berlin. 19 iistonada. „Voss. Zeltnng" nik donosi, że również poseł angielski w

1 donosi, że poseł francuski w  Berlinie Berlinie wyjechał do Londynu w  zwią-
wyjechał wczoraj wteczo-rcm cło Pary- %ku z tokowamami handlowym.i angiel-
ża w sprawie francusko -  niemieckich sko - niemieckimi, (PA T .)

i rokowań handlowych. Ten sam dzień- I = □ =

DRAŻLIW A SPRAW A.

Paryż. 19 listopada Dzienniki cfo na­
szą, że ua wczorajszem posiedzeniu 
komisji tlzby dla spraw zag-amfeznych 
rozegrał się następujący epizoid: Gdy 
Herriot przemawiał o stosunku do.Ro 
isiji i wspomniał o Gruzji, zaMważyl, 
ze jeden z posłów komunistycznych 
począł czynić zapiski. Herriot oświad­
czy ł wówczas, że jego w yw od y  są 
poufne. Gdy poseł komunistyczny od­
powiedział, że nie będzie mógł utrzy­
mać tajności, H e r io t  prze ~waf swJ 
•wywody w  idea sprawie i ograniczył 
się tylko do ogólnikowych wyjaśnię?)

JESZCZL JEDNa  TAJNA ORGANI­
ZACJA W  NIEMCZECH.

Wiedeń. 19 listopada. „W iener Altg. 
Zejtung" donosi z Berlina, że tajna or­
ganizacja założona w  Prusach przez 
Luaendorfia pod nazwą „Frontbahn" 
usiłowała zapuśaić korzenie .w północ­
nych Niemczech, a zwłasizcza na Ślą­
sku. W ładze pu uskie rozw iązały w  róż 
nycn miastach Śląska iifie tej organiza­
cji i aresztowały jej uczestników. — 
(P A T .)

NlE BEDZ1E KONSYSTORZA  
PUBLICZNEGO'

Rzym. 19 listopada." W edług w iado­
mości ze źródeł dbbir-ze pointormowa- 
nyeh w  roku bieżącym n i; odbędzie 
się krnsystorz publiczny, ak te  za­
wsze było w  zwyczaju Tik wiado­
me, na konsys4orzach publicznych bv- 
lly zawsze ogłaszane nonjhacie no­
wych kardynałów. W  1 1 3 .'bliższym Je­
dnak czasie takie ..-nominacje nie są 
spofl'Z:ewane Na konsvsmrzu tajnym
Ojciec św. w yznaczy jedynie kardy­
nałów mających dUk-mać cepomouji 
tzw. 'otwarcia świętycii w*ót Bazy­
liki (P A T .)

Za MACH n a  d o w o d c ę  a r m j i  
AV EGIPCIE.

Kair. 19 fetopada Nieznany sprawca 
rzmc.I dziś dwie bomby na naczelnego 
dowódcę armji egtjpsKiei Sór Lec Stactra 
w  chwiłi, gdy. wychodził z  gmaclu. mi- 
nisierstwa wojny. Jedna z bomb nie 
eksDtorfowała. Po  rzuceniu .bombj' na­
pastnik rzucił się do ucieczki, dając je­
szcze kilka strzałów w  kierunku Stacka 
który ugodzony został w  sarno kolano. 
Ciężko rannego odwieziono do szpitala, 
gdzie poddano go operacji. Jedną z kul 
zdołano wyjąć. Stan chorego poważny. 
Ciężkie rany odnieśli rówmież adiutant 
dowódcy, agem tajnej policji i szofer. 
(rA T . )

„MIASTO ZAGAYOZDŻONYCH  
M Ó ZGÓ W ".

Gdańsk. 19 listooada. „Danz Rund­
schau" zamieszcza artykuł pt. „Miasto 
zagwozdzonych m ^gów ^1. W  artjfeule 
tym uskarża się na zanik energji i ż y ­
cia umysłowego mieszkańców Gdań­
ska. Miasto które było niegdyś kuźnicą 
myśli liberalnej i posiępowej, zapo nn,ia- 
ło teraz o  swojej tradycji, stanąć ssę 
miastem wsteczników. Życiie umysło­
we zama-ło. (A W .)

PR 7FM YSLO W CY  ł ó d z c y  n ip

PODW YŻSZAJĄ ZAROBKÓW .
Łódź. 19 fetonada Klasowe zwią­

zki robotników przemysłu włóki-nn!- 
czrgo w Loazi zw róciły się w  ubie­
głym tygodniu do związku Przemy­
słow ców  z żądan em podwyżki zarob­
ków  <• 23 pre W  dniu dzis:ejszvin 
2 wiązek przemj słowców włókienni­
czych w  państwie pMski;m prześlą*' 
zw iązków, klasowemu ro fe n t i(q V  nd- 
piawiedź, która odrzuca żądania pod- 
\ y y żki. (P A T )

v a d f s l ą n e .
łZa ię rubrykę Reńakcla u*e odpowGda.)

Na kominku wciąż blednie płomiennych
[iskier jaśń 

A ty m arzvsz uścisk, — pieszczoty,
Chuciaż wiesz, że nie wróci prześniona już

[baśti
Chociaż w iesz, że  daremne tęsknoty

„PRZY KOMINKU*.
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PROTEST POLSKI W  GENFW TI.

Genewa. 19 ILifcopaaa Komisja k o  
munikacyjna •Lig’; narodów, która roz­
pocznie tu sesję 26 beu. zajmie się 
między innymi protestem Polsk; z po 
Avodu ‘fnternaicionaiizacii dopływów 
Odry na terytorium Polski (.PAT.)

W YSOKOŚĆ NAGRODY NOBLa .

W arszawa. 19 listopada Nagroda li­
teracka Nobla zostanie wypłacona te­
gorocznemu 'laureatowi w  kra. 10 gru­
dnia br. W ynosi ona 120.000 koron 
szw czyli 160 000 zł.

W1 Reymont wyjcohaa z polecenia 
lekarzy do Nicei. (AW .)

DOPUSZCZALNOŚĆ PO TRACĘ#

2 PENSY J OFICERSKICH.

Warszawa. (Teł. w t.) 19 (listopada. 
Komisja wojskowa przyjęła dfciś pro­
jekt ustawy o aopiiazczalności t po­
rządku no+rąceń z upasa^ei. osób woi- 
sniow/ch. Z głównych punktótw Itej 
lista w y  ^Aym-tenic należy następujące:

Potracenia mogą być 'dokanyc, an e 
tylko na podstawie wjttpfcu sądowe­
go- względnie pra^orrfoOTepa zarzą­
dzenia władz adriiinlstracymcch w  
obu wypadkaen n,e mogą potrącenia 
przekraczać 10 prc. uposażona. jtó y -  
nBe idla alimentacji procent ten podno­
si się do 30 prc. uposażenia. Potrace­
nia dobrowolne nie maga przekra­
czać 'wraz z podatkami i wkładką e- 
raerytalną 3 prc. uposażena W szyst­
kie uchwały cda! oficerskich co do 
tzw składek są nieacupuszczatae: nie­
dopuszczalne są rówuitż aikśeikolwćek 
potrącenia i składki z żtofckt szerego­
wych 'niezawodowych.

Przyjęto wreszcie przepis (znany 
kodeksów! austrjadcieutu) zahrannają- 
cy oficerom podpisywania weksli.

STABILIZACJA URZĘDNIKÓW.
%

Warszawa. 19 tstopada. W  -związku 
z wiadomością, podaną pr,zoz tut. „G a­
zetę Poranirą** z dnia1 19 bim. o  rzeko­
me n; odroczeniu przez rząd terminu sta 
bil zacji urzędiników pańotwtowych, w y ­
jaśnić należy, że rząd dotychczas tej 
■sprawy nie rozważał, prace nad stabi­
lizacją są w  pełnym toku. (P A T .)

POLSKA FKSPEDYCJA NAUKOWA.

W arszawa. 39 listopada Przyrodnik 
W ładysław  Rogowski odpłynął z Am­
sterdamu do Brazylii, celom konty­
nuowania badan naukowych prowa­
dzanych poprzednio przez Kostrzew* 
sk:ct.\J, który przypitaNł je życiem.

Z KOM1SYJ SEJM OW YCH I SENA­

CKICH,

Warszawa. 19 listopada. Komisja 
budżetowo - skarbowa prowadziła na 
dtoni-cj.szein posiedzeniu daisze obiady 
nad dodatkowym preliminarzem budże 
to wyru ną rok 1924, dotyczącym  mini­
sterstwa spraw wojskowych. Uchwalo­
no Wniłoski, zgodne z przedłożeiriem 
rządowem. Co do rozdziału referatów 
poszczególnych części preliminarza bu­
dżetowego na rok 1925, który 'jak w ia­
domo został wcaoiraij dokonany, w ice­
marszałek Moraoae wski óświiadtezyl, *w 
mieniu PPS., ze oddaje do dyspozycji 
komisji referaty pow ituzm e przed; .ta- 
WTdokmr PPS . Pączkowi i Markowi. A- 
nalogiczue oświadczenie w  imieniu P. 
A w. Lud. 'złożył poseł SHwtiński, odda­
jąc dlo dyspozycji komisji re/errat po­
wierzony posłowi Rrvl(rm . r i--_
dizyńsk, zastrzegł sobie decyzję w  spra 
wie Przyjęcia rcfftratu prz.--a i a- 
wicie® NPR. d0 ciź&śu powzięcia adpo- 
v.icdłrej uchwały przez klub NPR.

senacka komis* dratóowio - budżeto 
wa obradowała nad wntosiaem w  spra 
wie taryfy towarowej. Przyjęto  rczo- 
lifcję wzywającą rząd do oitómyiedife- 
go obniżenia .aryfy kolejowej na mąkę, 
Przewożoną do okolic dotkniętych nie­
urodzajem.

„Ukraińskie" „k ryw dy“ . Senacka ko­
misja regulaotonowa Obrado wała nad 
wnfoaieatni sojjatara CiiorJcaj-wskśDaa w

1HHZS1 ■» a m aif— — — M

J Ó Z E F  N O W A K  pi. Kiiiiii! 6.
poleca pierws orzędne towary po najniższych cenach ;

z fabryk i  C 7 V ^ i T i W Y  na b id,znę — pościel
Regenharta i Ray .narta " ■a-iU B ITij||Ł» | j a ,  I  l u l i  I  j do wvpaw ślubnych

BIELICĘ STOŁOWĄ i RĘCZNIKI
najpiękniejszą BIELZKĘ DAM KĄ francusk. i wiederisk 

najlepszą BIELIZNĘ MĘSKĄ z  marką „Lew *

POŃCZOCHY - CHUSTECZKI - RĘKAWICZKI, 
TRYKOTARZE - BIELIZNĘ Dr. JAEGEPA _

BIELIZNĘ i KONFEKCJĘ DLA DZIECI. §

sprawie iprzeprowadizema przez policję 
państwową w  Równem rewizji w  kaa- 
cfclai L senat. Karpińskiego (Ukraińca) i 
w  sprawie konfiskaty listu adresowa­
nego dr senat. P&stemaka w  redakcji

„N ow e Żyu e“  (czasopismo ukraińskie). 
Wnioski te domagały się przeprowadzę 
nią dochodzeń. Komisji- po dyssusji, w  
myśl wniosku ref. Stycłila. oba wnioski 
odrzuciła. (P A T .)

S E N A T .
SPR A W Y  KOMUNIKACYJNE. —  O SŁUSZN Y  ROZDZIAŁ PODATKU M A­

JĄTKOWEGO.

Warszawa. 19 listopada. Na wstępie 
posiedzeniu marszałek odczytał list 
premtłera zawiadamiający o zmianach 
■zaszłych w  gaoinecie.

Następnie senator Adeiman w  imieniu
komasji skarbuwo - 'budżetowej refero- 
w  dodatkowe rezolucje do poszcze­
gólnych części budżetu na rok 1924. —  
Pod adresem nimfistcrstwa koleji skie­
rowano następujące rezolucje: Senat
w zyw a  rząd, aby od. dnia 1 stycznia 
1925 zaprzestał płacenia pensji urzęd­
nikom kolejowym, urlopowanym do 
zw iązków  zawodowych, aby zrew ido­
wano taryfy osobuwe, dotyczące ulg 
biletowych, aby rozpatrzył możliwość 
powołania podsekretarza stanu dla 
spraw lotnictwa cywilnego, aby przed­
łożył ‘sejmowi ustawę dla zalecenia ba 
diowy koleji lokalnych na zasadach u- 
stawy .galicyjskiej z 17 lipoa 1 »93 i aby 
zwohrił lub wywłaszczył grunty, zaję­
te przez zaóoieów pod tory kolejowe i 
w^Tłagirodzil właścicieli. Wreszcie Se­
nat uznał, że ptożądanem byłoby w y- 
prau)w-nie projektu, w  którym rząd u- 
cseętńiazTrłbv  w  większej M erze  w  ko­
sztach budowy koleji oraj ImjaLi, ma­
jących rana ozenie dla ogólnych intere­
sów państwa.

Pod adresem mmisteratwa W- R. i O. 
P. skierowano rezolucję c przeprowa­
dzenie rokowań co do ilości świadectw 
także w  zatr,ząd!zfe cerkwi prawosław­
nej.

Od rrainósterstwa pracy i opiekli spo- 
łecznej Senat domaga się, aby przy li­
kwidacji obozów  imer,nowanych zabez­
pieczył internowanym -inwaudom i n.te- 
'żdokiym do pracy możność życia na 
równi z inwalidami polskimi

Wszystkie rezolucje Izba uchwaliła.
P o  referacie smi. Baliinskago przyję­

to ustawę o pozbywaniu nie ruchomych

maiiątków przyjęciu na własność pań­
stwa jako dobra bemziedzkiztne.

Sen. Stecki referował rezolucję, w zy ­
wającą rząd do przedłożenia noweli do 
ustawy o podatku majątkowym, w  celu 
wykonania słusznego rozd&iatu kontyn­
gentu. Jak wiadomo, ustawa azna< za 
dla rolnictwa sumę 500 mii*. z ł„  jako 
kontyngent podatkowy, dla przemysłu
i handlu 375 mili., dla wszystkich in­
nych 125 milj. Referent oraz większość 
komisja uważają ten rozdział za nie spra 
w iedliwy, gdyż majątek rolny w  calem 
państwie wynosi, według obliczeń refe­
renta około 36 proc. ogólnego majątku 
narodowego. Komisja nie przesądza w  
jakin. kierunku mą iść nowelizacja usta 
w y. zwraca tylko uwagę, że dzisiejszy 
rozdział nie jest odpowiedni.

Sen. Warczał oświadcza, że przyjęcie 
proponowanej rezoluci byłaby stwier­
dzeniem przez senat, ze rozdział kon­
tyngentu dokonany zosrał niesprawie­
dliwie, obniżciiue zaś kontyngentu 
przypadającego na wielka własność 
ziemską byłoby równoznaczne z pod- 
niesienfcm kontyngentu diai przemysłu 
t handlu.

Sen. Dabrucki (W y z v .) izauważa. że 
zeznania podatników w  tern stadium 
nie .nogą jeszcze posłużyć za podsta­
w ę do zmiany stosunków kontyngento­
w ych i dlatego klub m ówcy napiera 
wniosek o odesłanie sprawy do komisji.

Sen. Stecki zapewnia, że sprawdza­
nie zeznań podatników ita ogół jest 
skończone i chwila obecna jest już od­
powiednia, aby się zastanów ić nad tern, 
co dalej należy począć.

W  głosowaniu "dirzuicono wniosek 
sen Wurzla o odesłanie sprawy dlo ko­
misji i rezolucję uchwalono 44 głosami 
przeciw  3C.

Na ten: posi-edizeiiie zamknięto. Na- 
stępne 3 grudnia o giodz. 16. (P A T  )

Warszawa. (Tel. wił.) 19 'listopada. 
Dziś w  sądzie okręgowym  rozpoczął 
się Proces 11 żydów, oskarżonych o 
akcję szpiegowską tw wojsku. Na ła­
w ie oskarżonych zasiedli* Moszek Fin- 
kelstein, llarr 19, Mosziko Sternborg, L f  
23, Szlome lieuber lat 23, Jankiel L i­
gnin lat 29, Josel Lenger lat 21, Izrael 
Bein lat 26, Szlome Rasenberz lat 23, 
Chatskiel Kruk lat (20, Jankjel W erck- 
mann lal 29 i Pinkus Muentz

Tło  spiaw y przedstawia sifę nastę­
pująco: W  czerwcu i 922 r. w  kance­
larii DOK. 'Lublin zgłosił sie do cho­
rążego Bartoszka szeregowiec 23 pp. 
Bakewnann z prośbą o pr/emrsicnie 
go z pułku 'do DOK. Jak sńę okazało 
później Bakeirmann by ł czfcnkcim ży - ; 
dow.skiej organizacji komunistycznej ! j 
z jej poleceń a starał się dostać do , 
DOK. dla celów - dywersyjno-sizpiego- , 
wskich.

Chorąży Bartoszek, który odraz u

powziął takie podejrzenie ułatwi! Ba- 
kermaanowi dostanie się do kancela­
rii; i <\v porozumieniu z ininemi władza 
mi zacząi podkładać Bakernnannowl 
rozmaite rzekomo tajne dokumenty 
Bakermann dokumenty te gorliw ie 
sprząta! i odsyłał zapomocą drugiego 
członka organizacji Finkclstoina do 
centrali ‘na ul. Krochmalnej, skąd szły 
one do Moskwy.

Śledząc Bakermamu w yk  y to  w szy 
stkich członków orgamteacji. S fw ier- 
uzono między hnierm, że spiskowcy 
otrzymywali lud jednego z Państv/ 
ościennych wysokie zasiłki pieniężne 
i że organizacja ta wbok oprawiania 
szpiegostwa, planowała zamachy te- 
rorystyczne na ruzmaiifte objekty w o j­
skowe.

Dziś przesłuchano przy drzwiach 
zamkniętych głównych świadków Sta 
cynickiego, Bartoszka t i ’

Rcoces 'potrwa do piątku,

- N A D F S r.A N F .

(Za tę rabrykę Redakcja n!e odpowiada.)

komedja w  10 aktdch, sensacyjne przygody 
amerykańskiego miliardera — D ziś poraź 
ostatni w  ( ( I N I E  „ L E W " .  7321 n

Oświadczenie
Na ,.Ostr7Cżenie“ zamieszczone w e  

wczorajszym numerze „Słowa Pol­
skiego" przez p. Mariana Gawiaka za­
wiadamiamy interesowanych, że p. 
Marjan Oawiak odstąpił NIEOPW O- 
ŁA1.NIE majętność Dobrostany Ban­
kowi Ziemian S. A. we Lwowie do 
tegoż W YŁĄCZNEJ dyspozycji i za \ 
to pobrał całą umówioną sumę z w y­
łączeniem jedynie w1 myśl umowy pe­
wnej kwoty, aż do zapłaty pi zez p. 
Gawraka długów hipotecznych ozna­
czonych w odnośnej Umowie.

P. Gawiak zobowiązał się wytażniei - 
udzielonego Bankowi Ziemian pełno­
mocnictwa nie odwoływać, wsautek 
czego obecne odwołanie pełnomocni­
ctwa nastąpiło wbrew uroczystym 
zapewnieniom i wbrew podpisanej 
przez p. Gawlaka umowie.

Właściwy sad o taidem postępowa­
niu pozostawiamy wszystkim uczci* 
wym iudziom.

Zawarte w  ostrzeżeniu odwołanie 
pełnomocnictwa jest oczywistem zła­
maniem zawartej umowy i to w klik? 
micwięcy po schowaniu do kieszeni 
otrzymanej zapłaty.

Wobec tego odstępujemy tę sprawę 
powołanym do tego sądom i imereso- 
wanycn ostrzegamy, aby nie wcho­
dzili w  żadne pertraktacje z owym p. 
Marjanem Gawiakicnn, odnośnie do 
dóbr Dobrostany, o ile nie chcą nara­
zić się na przykre konsełtwencje, a 
w szczególności przestrzegamy wszy­
stkich przed, zaliczaniem temu p. Ma- 
rjanowi Gawlaków i jakichkolwiek sura 
z tytułu majętności Dobrostany.

W e Lwowie, dnia 19 listopada 1924 

BANK ZIEMIAN S. A, we LW OW IE.

W ieleb. Ducnowieństwu, P  T. 
Urzędnikom Starostwa i Sądu
i wszystkim innym, którzy współczuli 
w dniach smutku z powodu śmierci 
śp. Anzelmy Znamirowskiej pozwalamy 
sobie tą drogą złożyć serdeczne „Bop 
zapłać. 728 ln

Jasowie Moszem.
Kopyczyrice, w listopadzie 1024

ftPARflTY i PRZYBORY ! ’ 
Y O T O G R A fra S  |

J™ BUJAK
L W Ó W

KOPERNIKA L. 4.
6205

I  
I

li mmmm
Dra Michała W IKTORA, 

obecnie PLAC AKAGEMZCKI 1.
wprost naprzeciw wylotu ul. AKademickiej.

t
Z Choromańskich

W I T A L I S A  G O R C Z Y M S M
po długich i ciężkich cierpieniach, 
zaopatrzona św. Sakramentami, za­
snęła w  Panu dnia 13-go listopada 

1924 r., przeżywszy lat 57.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 

w czwartek dnia 2U-go listopada 1924 
r.. o  godz. 2-giej po południu ka­
plicy IsoimóH na cnientan, Łycza- 
kewr^ki. .na który Krewnych, Przyja­
c ió ł i Znajomych zapraszają w smu­
tku pogrążeni Córka, synowie, s y ­

nowe i wnuki.
Nabożeństwo żałobne oupnw ione 

zostanie w piątek d ira 21 listopada 
1924 r., o godzinie 8 rano w kosmele 
św. Anroniego. 728dn
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Przegląd prasy.
fr.) Wypada dzaś za  rejestr, ować glosy 
j ja s y  o dokonanej rekonstrukcji gabi­
netu p. W ł Grabskiego. ‘ *

Poseł Strońskd w  ' „W a, szawiance" 
pisze:

Jest Zatem, w  osobie p. Thugutta, 
ouży zw rot na lewo, a ponieważ p. 
Thuguu w  dotycnazasowej swej dzia 
łalności długoletniej bardzo mato po- 
temu okazywał skłoonosaŁ by być 
malowaną kukiełką, trzeba sobie ja­
sno powiedzieć, że rząd p. Grabskie­
go zmienia się na nząd Grabski Tnu- 
gutt.
A  dlaczego to  tak na lew o?

M oże na złość całemu światu, b o  
jeżeli Anglia poszła na prawo, oo jest 
najważniejszym zdarzeniem całej po­
lityki europejskiej i końcem snu mocy 
letniej socjalizmu u steru, tnadp) zaś 
Stany Zjednoczone Ameryki uitrwali- { 
ły u siebie mocno zucljawawczy kfic- 
runek polityka, to pnzeaież jest w  tem 
chyba coś, z czern poważne umysły 
liczyć się muszą, mianowicie .zadość­
uczynienie doświadczeniu, iż wśród 
powojennych trudności srokojmersza, 
trzeźwiejsza, oględniejsza polityka u- 
miarkowanych plrozów bezpieczniej 
prowadzi państwa ku wyleczeniu się 
i skrzepnięciu. A  m y nie jesteśmy w y  
latkiem w  śwlede.

Ale ani zżymać się o to  ani narze­
kać, niewiadomo zresztą na kogo. na 
t fc  się zda. Tak poważnej ctzęśd Sej­
mu tak z  pewnością i p. Grabskiemu 
uraz jego rządowi taki stan rzeczy 
wcale nte smakuje. Tylko uzdrowie­
nie podstaw w  Sejmie i stworzenie 
odpowiedzialnej więkozosoi może 
wnieść poprawę w  te stosunki prze­
komarzające się ze zdrowym  rozsąd­
kiem.
„Głos Narodu11 ̂ pisze o  roli p. Thugut- 

ta w  rządzie:
Niewątpliwie p. Thaiigiit-t jest j lv .-  

a z t lew teowcem, choć z „W yzw o le ­
nia" oficjakide wTstąpił, ale w iadomo 
że p Thugmtt od rnińejwlięcej różu 
ulega silnej ewolucji i to nt1e tyle na 
prawo, Je ku ideologii, którąby m o­
żna nazwać ideologią praworządności 
i silnych demokratycznych rządów. 
Jest to ideoSogja zbliżona do wielu* 
poglądów Ł zw. „praw icowych" ale 
ślę oczyw iście z -całością programu 
któregokolwiek ze sfruanfletw umiar­
kowanych nie polirywa. Zdaje liam 
się nawet, że kierunek ewolucji p. 
Thugutta prowadzi nie ku prawicy, 
ale —  ku rządowi. P  Thugutt. który 
podziwiał w e W łoszech -prawicowy 
faszyzm, a w e  Francji mocno na w ię  
kszości lew icowej ufundowany rząd 
Herriota, nabrał podiaiwu i szacunku

5S
A P f t !  = n “  p n n i  n s i t u a n  A n i n i ,  t  « «  
H r U L L U  l i iu n  d l .  II. j j H r - J L L . U

U LA l S łO f lT
F E ,R N  A N D R A  ™uo mi

A  J  ^  M  k reu ją  gtóvgne role. 7328

dla demokraci: mocnej, -zdrowej, zdei 
nej do rządów i rwącej się do w ła­
dzy i odipojwiiedzialnoś,ci. P o  powrocie 
do kraju próbował wprowadzić swój 
własny klub do większości rządowej. 
Ale rozsadzane fer mentami demago­
gii W yzwoleiiiie“  nie dojrzało nawet 
do takiego 'nieśmiałego i Częściowego 
urzędowania, jakiem byłaby współ­
praca jego prezesa z  p. St. Grabskim 
w  jednym rządzie. „W yzw olen ie " bo 
wiem nic odbyło pouczającej w ycie­
czki do Rzymu i Paryża... W obec te; 
go p. Thugmt postanowił urządowić 
się sam!... Pnzc-szed-t ■on w  ostatnim 
czasie tę samą drogę z  ław icy do rzą­
du, jaką przed' nim przebył p. W ł. 
Grabski-z praw icy również ku ideolo­
gii czystego rządzenia. U jednego i u 
drugiego hasła „partyjne zeszły na 
plan dalszy, jeden i drugi zapragnął 
praktycznego działania, a zatem wła­
dzy. Jeden i diugi stał się uportuni- 
stą w  dobrem tego stewa znaczeniu. 
O ministrze pracy Sokalu i o p. Thu 

gućie pisze warszawska „Gazeta P o ­
ranna" :

P, Sokal dał się poznać jako gorli­
w y  pracownik w  międzyinaradoweni 
biuTze pracy społecznej. .Test wprost 
entuzjastą reionn społecznych. W  do 
bte obecnego kryzysu gospodarczego 
W okresie odrodzenia przemysłu nie­
mieckiego kosztem właśnie reform 
społecznych, wobec zagrażającej nam 
konkurencji nicniieckiei, stanowisko 
min. pracy łączy się z Wielką odpo­
wiedzialnością za Pieg soraw w  tej 
dziedzinie. P . Sokal lubo miał w  biu- 
nze między.narodowem w  Genewie 
duzo sposobności d w p ływ ów  w  kie­
runku oddziaływania na Niemcy, bez 
ceremonii przedłużające długość dnia 
pracy, i naruszające w  ten sposób 
równowagę <w Euroctie —  nie w yzy - 
SKał należycie swej powagi i swej 
sytuacji. Nic zatem dziwnego, że  po­
wołanie jego na .ministra .pracy w yw o  
tuje w  opdnji różnorodne komentarze 
—  tembardziej, że sprawozdanie Je­
go poprzednika p. Damwskiego sej­
mowa komisia ochrony pracy przyję­
ła do wiadomości.

Nowośaią w  składzie rządu jest po­

wołanie dziś p, St. Thugutta. Premie­
row i oddawna zależało na wciągnię­
ciu togo wybitnego polityka do współ 
działania w  gabinecie. Najwyższe 
czynniki w  państwie od dłuższego cza 
su snuły ideę vpnzęgnięcia tak^e i  
W yzw olen ia do pracy państwowo- 
twórczej. Wiadomo, uzem te starania 
się skończyły. Fermenty w  W yzw o -  
kniiu bynajmniej nie zagasły. Proces 
wewnętrzny jeszcze 'tnie doszedł do 
stadium ostatecznego. Dłategr też 
trudno ocemić, czy  mianowanie p. 
Thugutta jest urzeczywistnieniem 

■ tych zamysłów. __
P. Rosner w  „Kurierze Polskim" w y  

raź a oczywiście z; dowiolcnle z  nomina­
cji nowych ministrów:

Powołanie p Thugutta do gabinetu 
wypełni dotkliwą w  życiu naszem pu 
blicznem lukę: był nią chroniczny, na 
wet w  epoce liządów parłamentai- 
nych, brak stałego kontaktu między 
rządem a parlamentem. Zdarzało się 
ciągle, że izby nasize określały swoje 
stanowisko w  najważniejszych kw e­
stiach Państwowych. nie usłyszawszy 
■''/przód nawet głosu, a cóż dopiero 
zdania rządu. W  tym w zg lęd ź t parła 
ment nasz by ł prawdziwym w  Euro­
pie unikatem. To musi się skończyć 
w  chwili, gdy na ławie rządowej za­
siądzie fed©n z  najwybitniejszych par­
lamentarzystów i debałerów naszych, 
znający atmosferę Sejmu 'i psycholo­
gię stronnictw, Mirarą stanowiska, ja­
kie na tern polu * w yrobił sobie p. 
Thugutt, jest fakt, że jego niedawne 
ustąpienie z  kierownictwa wielkiego 
klubu nie osłabiło w  niczem jego oso­
bistej pozycji w  Sejmie. Raczej prze 
cfwnie: jak u kaźóied. prawdziwie w y  
bitnej indywidualność., sprawdził się 
i tym razem ibsenowski aksjoman, iż 
najsilniejszym jest człowiek sam. 
Konkluduje zaś

W idzimy. że wzięta w  całości, re­
konstrukcja gabinetu ijest tworem je 
dnolitej myśli orzewodinici myśli bar­
dzo prostej, a tak mato u nas dotąd 
praktykowanej: w łaściw y człowaek 
ną właścfrwom miejscu. W  miodem 
naszem państwie, o niewyrobionym 
jeszcze mimo mnogości upadłych mi- I

niafcrów, persomaiu riuiifsne-djalnynu 
każda taka próba jest dlo pewnego 
stopnia hazardem. Prizj z m v trzeba p. 
prezydentowi nm i&row, że tym ra 
zem hazard ograniczył do rriaiimurr 
W olno w ięc uważać dokuiiane w czo­
raj zmiany za znaczno wzmocnienie 
wewnętrznej rządu W  tej myśli w i­
tamy je z nadzieją i zadowoleniem 
W reszcie głos żydowski „Nasz 

Przegląd warszawski jest wyraźnie „nie 
zorientowany". Niewife właściwie co o 
rekonstrukcji sądzić, ozy się ma rado­
wać czy  czynić zastrzeżenia. Raczej to 
drugie czyni, ale nieszczerze, w  sposób 
naciągany, nawet żyoo orskich czytelni­
ków w  istocie nieprzekonywujący 
Oczywiście „ńitryga endecka" na po­
czątku:

Tapiicerja endecka może się popisać 
uifcladą sukcesem- odświeżanie odby­
ło  się formalnie bez jej udziału, a je- 
anak prawic-a, pot raf na wprowaciz.ć 
do gabinetu najważniejsze instalacje. 
Przedewszystkiem znansiła ona pre­
miera, aby nie powierzał o. Thttguttfi 
Wi teki spraw wewnętrznych, uprzą­
tnąwszy p. Hubnera, podsunęła zrę­
cznie kandydaturę prezydenta miasta 
Poznania, p. Cyryla Ratajskiego, któ­
ry w  SWCEm czasie urządził u siebie 
słynne spotkanie p. Dmowskiego z 
Witosem.

Nie robimy sunie żadnych złudzeni 
co do raptownej zmiany kursu w  
dziedzinie polityka “anadfowośdowej, 
jakkolwiek nie chcemy bynajmniej 
przesądzać rezultatu Stachów, podję­
tych w  tej matern przez p. Thugutr 

Tekę sprawiedliwości powierzono 
p. Żychiińskuomu, również umiarko­
wanemu -prawicm 'oowi poznańskie­
go cnawu 

Na pocieszenie Joaniunaowanej le­
w ity  premier oddał tekę pracy p. 
Sokalowi, kitów zdobył sobie bardtzo 
zaszczjhne stanowisko na terende 
Ligi Narodów. Jeśli p. Sokal ma być 
zakładnikiem lew icy, gwarantującym 

utrzymanie S-mnogodzmnego dnia 
pracy, to los jego nie jest doprawdy 
godzien zaiztroośd.

T o  też „W yzw olen ie " i PPS . bę­
dzie miałc kłopot mielada z  . uzasa­
dnieniem poparcia udzielonego na kre 
dyt gabinetowi p. Grabskiego...

NADESŁANE.

(Z? tę rubrykę Redakcja »!o adpowbda.)

Jeszcze chwila, a zgaśnie marzący się pył 
Mrok nastanie i smutne fijolety,
Szara noc w ieje ci ukojenie do żył, 7i20n 
P rzez spuszczone się sącząc rolety....

F rz y  R o m in H u “

STANISŁAW  NIEDFNTHAŁ. 9)

k l i i i  ni
Z cyklu „Afrykańskich Opowieści".

(Ciąg dalszy.}
/

—  Proszę nt: jednak wytłumaczyć, 
mon lieutenanf, w  jaiai sposób sztylet 
sualązi się w  rękach pana! Przewiesi­
łam go na dobrze śdągnięiym irzemieniu 
Prawda —  ten k izyk ! —  dziwne macie 
zw ierzęta w  tej części świata... Prosizę 
jednak oddać moją broń. Jestem o  nią 
prawdziw ie zaizdirosma.

Waha ąc się cnwilę, ucr,ynił°m za­
dość iei prośbie.

Bez przygód już, pozostawiając w  
drodze część esko? ty oowróciliśmy dzi­
siejszej nocy do te>j niewinnej Bou- 
Saada. I oto moi pianu\ne, historia sza­
lonego, nieodrodnego dziecka waszej 
Ojczyzny, dla której żyw ię  uczucia peł­
ne respektu. Bóg w>ie, ile niebezpieczeń­
stwa kryło się rzeczywiście w  przygo­
dzie, która znalazła szczęśliwy finał 
ubiegłej nmcy. Leaz —  postąpiłem w e­
dług zwyczauU, jakiego nauczyły mnie la 
ta, spędzone w  tej drogiej nam a nie­
gdyś krwawo opłaconej Afryce, rządzo 
nei jeszcze zawsze pienwiotnem prawem 
siln:e jszego ..

Skończyt, przechylając w  tył głowę 
a rysy hksdhej, zmasakrowanej twainzy

ściągnęły się iniespodzianym skurczem, 
iaJkgdyby odppd-zając nieznane nam 
wspomnienie, pogrzebane dawno w  po­
piołach azasii. Echo dizi-o nej przygody 
snuło kię jeszcze w  morach pokoju, za­
mkniętego szczelnie. Nagle drgnęliśmy. 
Dźw ięk nieartykułowany pow tórzył się 
raz i drugi... Spojrzeliśmy na siebie <z 
najwyżazem zdumaemiiett! —  by w ybu­
chnąć w  następnej sękuimizłe homery- 
azmytn śmiechem. To  mój towarzysz, z 
gloyąj opuszczoną nuarByo na p;ersi, 
chrapał jak lord! Zbrndizony własnym 
głosem, porwał się na równe nogi, w o ­
łając tjicprzyńiomnie:

—  Co się oZieje?
Gdy pożegnawszy morucznika, wraca 

fącego dlo swiodeb fortów, wyszliśmy 
na gościniec, blady świt wstawał już ną 
wschodzie. L iljowe m gły błąkały się 
niepewnie, odsłaniając zwolna górski 
świat. Pierwszy promień słońca zdad 
zwycięsko zasło-nę nocy, która stanęła 
w  płomieniach pod gorącem dotknię­
ciem, odktywając amfiteatralne miasto 
w  oślepiającej bieli arabskich domów. 
Pow iew  słodki i oiepły —  oadech opa­
dający na pierś budzącej się oazy —  za­
szeleścił w  wierzchołkach palm. Uczu­
liśmy wielkie, w yzwalające znużenip, 
zbliżając się ku im,mm. kryjącym sen 
drogPej nam istoty. I w  pół godziny pó­
źniej, zdawszy samochód pod opiekę 
zaspanej służby, rzuciliśmy się na łóż­
ka, by w  kamiennym krótkim śnie zapo 
mnieć o przeuyiym niępMteoju.

Słońce było już w yso to , gdy y ' hallu 
europejskiego karawanseraju, z ponu­
rym  marsem na czołach i radością w  
sercach, witaliśmy naszą szaloną, nieco 
przychuiłą przyjaciółkę.

—  A leż panowie, miałam przecież 
mój szesciostrzatowy łamany Iver John 
son’ —  zawołała, wysłuchawszy dłu­
giej perory na temat samotnych podró­
ży  młodych ekscentrycznych panien 
wogoie, a jej w szczególności.

Parsknęliśmy niepohamowanym śmie 
chem. znając aobrze tę minjaturową 
bron, prawdziwe cacko niszaiLairskie, z 
którą ten najdroższy długowłosy niego­
dziwiec wybierał się samopas w  pusty­
nię. Któż może gniewać się na nie­
znośną, kochaną, poskromiona panterę? 
I Medy w śró d 'Skwarnego upału poki- 
<łn:a, w  samochodzie; śoiew ającym ra- 
dlosny hymr zwycięskiej energji, gna­
liśmy z  powrotem ku białemu miastu 
nad blękitnem morzem, —  nie bez tajo­
nego podziwu patrzyliśmy na naszą 
młodą przyjaciółkę. —  A  oto postawi­
łam na swoje-m! —  zdawały się mówić 
przekornie czarne oaży, mrużąc się le­
niwie przed biasktom piaszczystych 
wydm . Gzasem zatrtzymj w a ły  się. w  
nagleni zamyśleniu, na cienkim plecio­
nym rzemieniu z barwionej wielbłądziej 
skóry, biegnącym przez pierś. Ręce 
bawiąc się, machinalnie ujmiiwaly ręko­
jeść arabskiego sztyletu. Przypomnźałó 
mii się zakończenie oporwieści poruczni­
ka. A  w ięc to ten!... Wiudzliuny żyłką

myśliwca i zbieracza, prosiłem o  pozwo 
lenie oglądnięcia broni.

Zdumiałem się, obejrzawszy ją diokta 
dnie. Był to prawdzićwśe cenny jiodurek, 
an-iyczna krwawa zabawka, licząca z 
pewnością parę w ieków ! Na wąskiej, 
długiej klindze biegły runy araoskich 
znaków, czarne i głębckjie, Rękojeść z 
ciemno-bronzowcgo drzewa twardego 
jak kamień, oplatał srebrny drut, przety 
kany zlotem. Na brunatnej skórze połvry 
waiacej drewnianą pochwę, mienił się 
matowymi floresami Kunsztowny stary 
haft. Przyw iązany małym -zemyczkiem, 
dźwięczał o twardą stal zietonawy ka­
mień do osbuzerua, przypominając nie ja 
ko, fiż nie do zabawy stworzone było 
to w ytw orne .rur zędzite śm kra. Oddałem 
je prawej właścicielce, wyrażając nie­
kłamaną zazdrość jaką wzbudził we 
mnie rzadkiej piękności sztylet.

—  I mnie również — odparte żyw o  
—  już w  pierwszvtm dniu mojego pobytu 
wsródi g >ścirmej kara-'vany urzekła 
wprosi ta prześliczna, broń Doprawdy 
w  owej chwili niespodziewanego odjaz­
du wahałam się przez ohwfiR, czy  mogę 
przyjąć dar, bez ceny, jak namowie 
wnet zrozi-rmecip paeak, z którego 
p r z y p a d k o w e 5 obecności w  Bou-Saada 
skorzystałam, by  wykonać choć w  czę­
ści plan „prawdziwej podróży", opowie 
dział mi w  zaufaniu, ktortgo nie m ogę  
sobie dziś wytłumaczyć, —  historię, 
swego nieodstępnego sztyletu.

(C. H rtl
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Z sali koncertowej.
Z prawdziwa radością należy powi­

tać pomysł urządzania koncertów posut- 
lam ycłi przez Polsk/s; Towanzystwo 
Muzyczne. Nazwa „por-ulan n y“  nic za­
leży w  danym wypadku od pro..,ratnu i 
uąyikonajiiia, stosujących sdę do zaszczy­
tnej tradycji PTM ., ale wyłącznie
tispra,wiedliwioną jest... nisUfcmi cena­
mi wstępu. Umoz.rrwtia to poznawanie 
arcydzieł muzycznych i tym, którym 
środki ruatarjalne nie pozwalała na czę­
ste odwiedzanie sali koncertowej. I
rzeczyw iście o  celów ości i komSeczna 
śai podobnycn koncertów świadczyła 
on jgdajszej niedzieli sala PTM ., wypeł 
ióoua szczelnie puMtcenośdą, inną mo­
że njż zwykle, bo przeważnie młodzie­
żą sztkoiną, lecz niemniej caazerze za­
słuchaną w  cudowne tony Rtquiem
Mozarta, dziieta wr którem geniusz kom 
rożytora  osiąga w yżyn y  majszlache tniej 
szego natchnienia, potęgi i piękna. Słu­
chano zaś tc-m chętniej, tern uważtriiej, 
że i wykonanie było b a rw o  sobone. 
Chory i orkiestra P T M . pod batutą dyr. 
Mi ozysława Sołrjrsa pokonały zw yo ię  
sko trudności paitytury i zasłużyły na 
słowa wysokiego uznania na równi z 
kwartetem solistów: pp. Adamówną,
Hofnioklówną (piękny głos), PriAopuwi 
czem i Szymanow'?czem. Mamy m dzie  
jp, że PTM . rychło urządiz podobny 
koncert, a najchętniej posłuchalibyśmy 
powtórnego wykonania Requiam.

W  poniedziałek 10 Oni. odbył się w  
sali kasyna koncert prof. W iktora Ła- 
buhskiego. pianisty bardzo poważnego 
i cieszącego się dużem uznaniem. Inte- 
lesujący ii bogaty program obejmował 
d!/,:efa L-iszta, Chopina, Racnmaninowa 
i Skriabina, i-^ykonane bardzo dobrze i 
soSdinie. Prof. Łabuńsk. 'w łada pier­
wszorzędną techniką ipalcową i akordo­
wą. gra spokojnie i przejrzyście, jedno 
tylko mużnaby zarzucić to 'pewien 
chłód nadający wykonaniu cechy zbyt 
akademickie. Dało się to zauważyć 
zwłaszcza w  sonacie h-moil Chopina. 
Pnoi. ł.abuński przemyślał ją w praw ­
dzie dukładrire i w ykończył nod w zg lę ­
dem technicznym, nie porwał jednak siu 
chaczów. Natomiast u tw o iy  Skriaoma 
interpretował bardzo dobrze, czego w y ­
razom były liczne jikkcski.

Jednym z  najlepszych koncertów w  
bezącym  ozon ie  był bezwarunkowo 
w ieczór Zespołu fflhan.łOnikńw w :edcń 
skich. W  skład tego ^espolu wchodzi 
kwartet sm yczkowy proi Fryderyka 
Euxbauma (prof. Rdbert Pollak I. skrzy 
pce) a nadto instnrmentabśoi wiedeń­
skiej .opery państwowej) M uzycy ci są 
pierwszorzędnymi artystami j rworzą 
zespół dosłownie znakomfN Precyzja 
i  czystość tonu, szlachetność interpre­
tacji doskonałe opanowanie szczegółów  
występowały plastycznie w  stylowem 
wykonaniu Septetu Beethovena i Okte­
tu Schuberta,, dzieł nie wymagających 
idzszego omówienta. Publiczność bar­
dzo licznie zebrana nie szczędziła okla­
sków wykonawcom, dziękując im za 
tak ptęknj koncert.

Adam Mitscna.

Z rutiiu wydawniczego
* Dr. Henryk Paszkiewicz. Dzieje 

Polski. Cz. I. Czasy piastowskie. Ksią­
żka ta przeznaczona do użytku szkol­
nego, składa się z  dwóch części: c z y  
tar ek z  literatury historycznej i w yp i­
sów ze źródeł. W  części pierwszej au­
tor podaje szereg najcenniejszych prac 
naszci literatury historycznej, odpówie 
dnio przerobionych i przystosowanych 
do poziomu umysłowego młodzieży 
szkolnej. Im,ona Abrahama. Brucknera, 
Bujaka, Małeckiego, Kętrzyńskiego Pot- 
kańskiego, Smolki, Wojciechowskiego 1 
w. ir.., mówią iuż dostatecznie za siebie. 
Zwłaszcza literatura naukowa z  osta­
tnich czasów została specjamu szeroko 
uwzględniona. Część drugą stanowią 
wypisy z roczników krotók żyw otów  
świętych,§ dokumentów itp., przyczem 
podano szeroko zarówno źródła polskie 
(tzw. Gallus, K-udłubek. Kronika wielko­
polska, Janko z  Czarnkowa, rocznik 
kapitulny krakowska, nuairtik Traski,

akta procesów polsko-krzyżackich z lar 
1321 i 1339 1 w. in.) jak i obce, a w ięc 
niemieckie, czeskie, ruskie itd. (W idu- 
kind, Dytmar, Nesuar, icranika zoracła- 
wska i w . in.). Część trzedą Sianowa 
pożytecznie .zestawienie najważidej- 
szy< h faktów, które uozeu ipo przerobie 
niu czytańok i żróaeł. powinien dobrze 
zapamiętać. W szystkie trzy części w  
ujęciu i rozłożeniu materiału stanowią 
’adną wzajemnie się uzupełniającą ca­
łość. Mńn. W R . i OP. poledło książkę 
jako dostosowaną do programu.

Południe, kwa, talnik śluatrowany, 
poświęcony sztukom plastycznym 1 
krytyce artystycznej. Jest to obok 
„Sztuk Pięknych", oraz „SzttUKj i ar­
tysty " trzecie w Polsce (pianina, propa­
gujące kuiiurę artystyczną. P o  prze- 
riięskaiT się z  W ilna W 3  chodzi obec­
nie w Warszawie Forma zewnętrzna 
wydawnictwa przedstawia się bardzo 
dodatnio: estetyczna okładka, dobry 
papier i staranny druk, ilustracje licz-

Cenna
Literatura nasza techniczna wzboga­

coną została dziełem niepowszedniem. 
z którem zapoznać się winni nie tylko 
fachowcy, ale co ważniejsza te wszyst­
kie w arstwy społeczeństwa, którym na 
sercu leży rozwói i dobrobyt naszych 
miast i miasteczek. Mam tu la myśli 
skromne pod względem tytułu a bardzo 
bogate w treść „U lice" prof. Artura 
Ktilmela, które świeżo opuściły prasę 
dnikarską w  nakładzie W ydawnictwa 
Poiskiego.

Temat ulic i placów, będący w  w iel­
kiej łączności z nauką o budowie miast, 
a stanowiący rzec można jeden z głó­
wnych elementów tej nauki, nie był do­
tychczas w literaturze polskiej jako ca­
łość naukowo opracowany. Istniało kil­
ka czy  kilkanaście fragmentarycznych 
rozpraw, rozmieszczonych po kilku cza­
sopismach fachowych? 1 rzadziej codzien­
nych, wprawdzie bardzo cennych, lecz 
z natury swej nie wyczerpujących te­
matu, a co ważniejsze dla zainteiekowa­
nego ogółu przeważnie niedostępnych. 
I nie dziwota. Nawet barazo bogata w  
innych działach technicznych literatura 
niemiecka, nie może sie w  tym kierunku 
pochwalić zbyt wielka ilością dzieł. 0 - 
bełmujących całokształt przedmiotu w  
tak starannem ujęciu, jak to ma miejsce 
•w omawiane’ pracy.

Dzieło to ukazało się przytem w  sama 
porę. Wojna i złączone z nią smutne 
przejścia odbiły się niezmiernie nieko­
rzystnie na naszych miastach i miaste­
czkach. Miasteczka małe zostały w  
przeważnej części silnie zniszczone i 
odbudowa ich ze względu na braki usta­
wodawcze postąpiła dotychczas bardzo 
nieznacznie. Miasta większe ucierpiały 
wprawdzie w  bezpośrednich działaniach 
wojennych niewiele, jednakże zniszcza­
ły  silnie w  okresie powojennym wsku­
tek braków finansowej natury, tamują­
cych ich naturalny i ozwój. Nadto za­
niedbano w  tym okresie zupełnie rozbu 
dowę peryferii, mającą wobec notory­
cznego przeludnienia miast pierwszo-rzę 
dne znaczenie.

Obecna chwila ukończenia uporządko 
watra naszej skaroowości, w  następ­
stwie swem doprowadzić musi do uru­
chomienia cdłego szeregu prac z w y ­
glądem naszej ulicy złączonych i w  tym 
momencie ukazanie sie pracy prof. Kuh- 
Ticla, powitać należy iako prawdziwy 
czyn obywatelski,

Poza uwagami ogóinemi. onejmuje 
dzieło projektowanie ulic, ich nawierz­
chnię, szczególne urządzenia ulic, oczy­
szczań ę, oraz złączone z tem sprawy 
gospodarcze i administracyjne.

W  uwagach ogólnych daje autor bar­
dzo ciekawy, lecz rnoże nieco za krótki 
rys historyczny ulic, ze szczegćlnem 
uwzględnieniem stosunków w  Polsce, 
następnie zaimuje się szczegółowo omó 
wieuiem ruchu ulicznego w  rozmaitych 
jego przejawach, mających dominujący 
w n ływ  na budowę ulicy

Szczegółowe przestudiowanie tej czę 
ści przoz miarodajne czj-ntiiki, przy­
czyniłoby się prawdopodobnie do zrozu 
mienia konieczności rozdzielenia ruchu,

ne i pięknie wytłoczone. Sądząc z tre­
ści zeszytu J-go, pismo służy nowym 
tendencjom w  sztuce, nie posuwając 
się jednak do snobistycznego zachwa­
lania wszelkich ekscentrycznych i ni­
by >i efurmatarskich, a w  snunofe rze­
c zy  tellbw .ydi nowinek. W  swych za­
patrywaniach estetycznych zbliża się 
najbardziej ido kierunku, •espnezentowa 
nego przez grupę „Ryiumru". Zeszy. ten 
obejmuje następujące artykuły: Stani­
sław W oźn idd : Od ..naloiwiniiczośoi Klio 
linearyzmu (Hołd złożony „R ytm ow i" 
słuszny lecz niesntraiwtedliwe ii niemą­
dre Poniżanie „Sztuki"1 kraiku wskitej); 
Jan Dąbrowski: Prądy w  archi/tektu­
rze współczesnej; Jerzy Siennicki: Ko 
ściół jfcw. T ró jcy w  Lublinie- Stefania 
Zahorska: Kubizm i jegc* pochodne;
Franciszek Siedlecki. Zadania współ­
czesnej inscenizacji scenicznej; Jan Lo 
rentow icz: Teatry w  stolicy. Ponadto 
obfita kronika ariystyczna.

w  zależności od jego istoty i zamknięcia 
pewnych ulic dla ruchu ciężkiego, co 
niestety dotycńczas nie zawsze jest prze 
strzegane.

W  drugiej części obejmuje dzieło o- 
gólne zasady7 projektowania ulic z celo- 
wcm oparciem o pian rozbudowy mia­
sta, przyczem autor w ysuwa silnie po­
stulat ważkich jezdni, zastosowanych 
zresztą w  ostatnim roku we Lw ow ie, ze 
względu na zmniejszenie kosztów bu­
dowy U zwraca uwagę ra trwonienie 
funduszów publicznych p izez budowę 
jezdni zbyt szerokich, nie liczących sie 
z istotnym natężeniem rucnu.

Następuję szczegółowe omówienie 
przekroju ulicy w  związku z  kanaliza­
cją, przewodami konsumcyjnemi i komu 
nikacyjnemi, na osobną uwagę zasłu­
guje ustęp o sytuacji ulicy z dostosowa­
niem jej do terenu, konfiguracji działek 
gruntowych, charakteru ulicy, sposobu 
icj obudowania ltp Wreszcie, jako osta­
tni eiement projektowania ulic poruszo­
ny jest ich profil podłużny, przyczem 
autor wskazuje na piękność uiicy wklę­
słej, oraz na trudności wynikające ze 
zmiany przekroju w  ulicach istniejących 
szczególnie w  starszych częściach miast, 
o znaczeniu historycznem 
Z natury rzeczy najobszerniejszym jest 

dział trzeci, omawiający nawierzchnię 
nlic. ’ Jest to tem więcej zrozumiałe, że 
w  istocie ulice wykazują pod tjnnw zglę 
dem olbrzymią różnorodność w  zależno 
ści od celów, zasobów itp.

Nie jest na.uramie majem zadaniem, 
zwracanie uwagi na szczegóły tego 
działu z szeregiem cennych da* staty­
stycznych, podniosę tylko momenty, z 
któremi wedle mego zapatrywania o- 
swoić się powinien każdy człowiek, któ­
remu dobro miasta leży na sercu.

Zupełnie słusznie radzi autor, b y  uli­
ce żwirowane uważano li tylko za ko­
nieczne prowizorją, z dostosowaniem ich 
do tego, by w  przyszłości otrzymać jak 
najtańszy i najlepszy pokład dla w y ż ­
szych typów nawierzchni. W  dziale bru 
ków  kamiennych zwrócona jest uwaga 
na konieczność ustalenia jednolitego ty ­
pu kamienia brukowego, co w  wysokim 
stopniu przyczyni się do potanienia pro 
dukcu i je; ciągłości, która w  obecnych 
warunkach bez przerwy utyka, nie ma­
jąc pewności zbytu, wyrobionego na za­
pas typu.

Po omówieniu w yższych typów  na­
wierzchni, jak drewnianej, asfaltowej, 
z kamieni sztucznych itp., następuje cen 
ny dział porównania poszczególnych 
nawierzchni, przvczem autor dochodzi 
do rezultatu, iż przy uwzględnieniu ro­
cznych kosztów administracyjnych, naj­
drożej wypada nawierzchnia żw irowa­
na, co wobec całego szeregu ujemnych 
stron tej nawierzchni czyn ją w  mia­
stach najmniej pożądaną. W at toby, by 
z tą częścią pracy autora zapoznali się 
nasi ojcowie miast, gdyż ominęliby czę 
sto złączonych z  niezrozumieniem te; 
sprawy wiele błędów i niepotrzebnych 
kosztów.

Kończąc nawierzchnie zajmuje się au­
tor bardzo starannem omówieniem spra­

w y  chodników, podnosi ważność, zna­
czenie i cel krawężników, wreszcie 
y/skazuje na płyty betonowe prasowa­
ne, jaku jedne z najlepszych dia naszych 
miast wielkich i średnich. .

Bardzo wyczi rpująco wypadł ustęp o 
złączeniu torów tramwajowych z je­
zdnią drogi; natomiast zdaje mi się, że 
aufor nie Pocenia należycie tej klęski, 
jaką dla ulic stanowią wbudowane w 
nią tory kolejowe. Jaskrawym przykła- 
dtm wynikającego stąd fatalnego stanu 
ulic, jest w naszych warunkach Koło­
myja.

W  dalszych swych rozważaniach zaj­
muję się autor sprawą zadrzewienia u- 
lic, i riezniiemic ważna bolączką rurhu 
wielkomiejskiego, wętzłami ulicznymi.

Czwarta część najkrótsza, poświęco­
na jest szczególnym urządzeniom ulic 
jak pasaże, ulice na mostach i wiaduk­
tach oraz tunelom ulicznym część 
która bedzie zawsze miarodajną tylko 
dla nrast bardzo wielkich.

W  dwu ostatnich częściach zaimuje 
się autor sprawą czyszczenia ulic, oraz 
złączoną z gospodarka rnienską na uli­
cach administracją. Szczegó'nie ostatnia 
część poruszająca również sprawy or­
ganizacyjne urzędów budowniczych 
miejskich, oraz stronę ustawodawczą, 
winna być starannie przestudiowaną 
przez ekonomistów i radnych miejskich, 
którzy z natury swych obowiązków ze 
sprawami temi codziennie stykać się 
muszą.

Kończąc tych pare słów  poświęco­
nych bądź co bądź niecodziennemu w y ­
dawnictwu, pragnę wyrazić nadzieję, że 
dzielą tego nię zabraknie w  żadnej bi­
bliotece gminnej, ani też na biurkach1 
tych wszystkich, którzy na gospodarkę 
gminną decydujący w p ływ  wywierają.

Szata zewnętrzna wydawnictwa bar 
dzo staranna, rysunków ilość znaczna 
(396). Inż. E. B.

Jak Ameryka rozumie prawa  
mniejszości narodowych.

W  Nr. ? !3  ,Robotnika" senator Lima­
nowski w  art; kule czołowym zatytuło­
wanym: ,.Jal rozumieją prezydenci a- 
mcrykańscy prawa mniejszości narodo­
wych", przytoczył zdania kilku z nich 
wypowiedziane w  tej sprawie, między 
innemi także ogówiikowm zdanie prezy­
denta T. Roosewelta 

L eży  przcdc-mną broszura prezydenta 
Teodora Roosewelta pod tytułem. „Amc 
rykanizm", wydana w e Lw ow ie (Biblio­
teka Tęczowa) a na str. 36 w  jednej z 
mów tego tytana żywotności i energji 
czytamy odnośnie do proHemu innych 
narodowości w  Stanach Zjednoczonych 
co następuje:'

„Musimy przerobić ich na ameryka­
nów pod każdym względem: w  mowie, 
w  politycznych ich pogląaach i poję­
ciach zasadniczych, oraz w  wyobraże­
niach o stosunku między państwem a 
kościołem. Nic nam po cudzoziemcu, 
który nie chce się w yrzec swojej naro­
dowości. , Na nic nam oni, nam trzeba 
tylko amerykanów"

Jak zaś len twórca potęgi amerykań­
skiej zapatrywał się na szkolnictwo pu­
bliczne, wskazują dalsze jego słowa 
(str. 37):

„Jesteśmy płomiennymi zwolennikami 
nauczania publicznego. Nauka ma być 
udzielana jedynie w  języku angielskim 
i żadnym innym! Jesteśmy przeciwni 
rozdziałowi funduszu szkolnego, oraz 
czerpaniu ze skarbu państwmwego na 
szkoły odrębne. Szkół subwencjonowa­
nych, odrębnych — państwo w  żadnej 
formie nie ma potrzeby uznawać"!

2e to nie czcze są słowa i że Amery­
ka wyprowadziła je w  całej rozciągłości 
w  życie, widzimy choćby po przeraża­
jąco szybk om wynaradawianiu sie na­
sze; emigracji w  Stanach Zjednoczo­
nych i fakcie, ze istotnie żadnych szkół 
pańsr’,vowych nieangielskich i żadnych 
urzędów, gdzieby urzędowano w  innym 
języku niż angielskim, dotąd w  Stanach 
Zjednoczonych niema i nie są uo pomy­
ślenia. choć tam „mniejszości narodo­
wych" jest przecież coś więcej niż 30ttó.H 1

Wzniosie hasła marzyciela Wilsona 
pozostały tylko hasłami i nie znalazły 
adnego oddźwięku w  społeczeństwie 
Ą w , .
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amerykańskiem. . Życie zaś poszło tani 
innym trybem, trybem wskazanym 
przez twórcę ekonomicznej i politycznej 
potęgi Ameryki Teodora Rooseveita, o 
którym powiadają, że „Rooseyelt —  to 
Ameryka. I ro nie tylko Ameryka jego 
czasu, lecz Ameryka wieczna, Am ery­
ka -  rasa, Ameryka — typ“ .

I nie mogę się powstrzymać, by nie 
zakończyć tych uwag słowarm senatora 
Limanowskiego: „Oby ta amerykańska 
polityką przyświecała kierownikom na­
szego rządu!“  Oby!

Dr. J, Wróblewski.

UORZYSTAJCIK b JF.SZCZETYLKO KRÓTKI CZAS
W

p zostaje na el ranach „MARYSIENK1"  1 „KOPERNIKA"

D Z I E W C Z Ę  z K A R U Z E L I

Dar nartiJray dla fłflarji 
SModoTOskiebCiice

Od czasu Kopernika m:<t nie przy­
sporzył Polsce na polu nauki w iększej 
chwały jak Maria Sktodowska-Curie.

Kopernik kazd stanąć słońcu, a w - 
■rnwać ziemi — Skłodowska ‘ kazała 
żyć  atomowi...

Atom żyje, przeradza się 1“ w ytw a- 
iza  mowę życie z siebie 

A jedna z postaci atomu, ‘dla wiedzy 
objawieniem nowem będąca, nieobli­
czalna w  następstwa, jak cała nowa 
—  przez Marjęii Piotra Gunie stworze- 
ma nauka, — stała się szczęściem dla 
ludzkości*

Rad promiieniiam] swym i leczy dotąd 
skutecznie jedną z najstraszniejszych 
chorób —  raika

Nainowszo/rbadania nad własnościa­
mi leczruczenii radu zwiastują nowe 
pomyślne próby również w  stosunku 
do innych chorób.

Rad powinien znddowuć S?ę przeto 
w  ośrodkach świata cywibzoiwanego 
ważny dla nauki, niezbędny dla ulgi 
cierpieniom*

Przewrót dokonany w  pojęciach na 
szych o 'Istocie materii i energii wc 
w szeschświcod i znaczenie lecznicze 
radu pobudziło Francję. —  w  dniu 25- 
letTiiej rocznicy odkrycia Ido uczczenu 
nas/ej genialnej Rodaczki wspaniałą 
uroczystością w Sorbonie ii lobdarowa 

Pria Joj darem narodowym w postaci 
dożyw otne ’ renty 

W e Francji, drugiej ojczyźme Jej. 
.Istnieję również Fimdptcja Narodowa— 
LFondation Curie*-), (na czele której 
stoi Maria Sktodowska-Curie. Składa 
śię ona z pracowni do tbadan fizycz­
nych, chcmncznych, agófnio-.hlologicz- 
i.ych i leczniczych, (dotyczących cało- 
klś/taRii! tego nieśmiertelnego odkry- 

»ć!a i z nowoczesnej lecznicy Idla cho­
rych, w  której piraaują prirtoszorzęd- 
■fic sity lekairskie.

Niemal we wszystkich krajach są 
iub po\. stają podobne zakłady.

Czas. aby i w  Polsce, w  W arsza­
wie, '.nreście rodzśnnam Skłodowskiej, 
sta/aat gmach Jej imienia: Polska Fun­
dacja Narodowa, Instytut Rauowy, k i  
uczczeniu wielkiej Uczonej i ku chwa­
le Ojczyzny. Ten gmach Jej —  a rów ­
nocześnie sami sobie zb u d w ać  musi- 
mv jako: „Dar Narodowy dla Marjt
Skłodowskiej - Curie“ ód wdzięcznej 
Polski.

Na dzień ogólnej yjbiórkl w ybrany 
jest dzień Imltepia inaczej W ielkiej >J- 
czoućj — JO-ty grudnia na W arsza­
wę, 14-ty grudnia na riino wkleję. Po ­
trzebne formalności już załatwiono. - -  
Ofiary składać (można me tjlklo w  pie­
niądzach, ic.cz i w  materiałach £udow 
lanyeh i technicznych, potrzebnych, dla 
pr z y s złego 1 nst yt vatu.

Uniwersytet W arszawski pierwszy 
pośpieszył z ofiarą w  postali pjacu pod 

"Instytut w bbrebie swych, nowych Mi 
rtók. Sumy wynoszące .1.000 zł. staóo- 
w ią ,.Ceg:ei!ki“ , nazwiska ofiarodaw­
ców  będą w yry te  w  obrębto gmachu. 
Osoby składające 5.000 z*, otrzymują 
dyplomy Fundatorów** Instytutu, na­
zwiska Ich będą umieszczone na ho no 
nowej tablicy w  przedsionku.

Żyw i dla potomnych, zdrowi dla 
chorych, w szyscy jak Polska długa 1 
szeroka, niechaj pośrkeszą z ofiarne- 
aby „Instytut Radowy im. Marj" Skło­
dowskiej - Curie“ świadczył światu 
skąd była Ona rodem, c.zyją to myśl 
genialna pojęcia naukowe przeinaczyła 
nowy odłam na u U  zapoczątkowała, iu

dziom cierpiącym ufeę w  niedoli przy­
niosła

Biuro Komitetu W ykonawczego Da­
ru Narodowego urzęduje w lokalu 
swym  w  W arszaw ie —  N ow y Świat 
21 • - przyjmuje ono zgłoszenia Komi­
tetów prowincjonalnych i osób zgła­
szających się d-c współpracy, daje 
wszelkie wskazówki, załatwia sprawy 1 
nabywania wydawnictw  Komitetu jak: *

ilustrowanej broszury z biografia Ma­
ili Skłodowskiej - Cumie, portretów Jej, 
pocztów ek, przesyła listy składkowe, 
czeki P. K. O. etc.

Prezes 'Zarządu Komitetu Daru Na­
rodowego: Wojciech Trampczyński;
W iceprezesi: Maciej Rataj, Bolesław
Miklaszewski; Sekret.: Bolesława Ra. 
laiowa, Teodora .Męczkowska; Czl.: 
Irena Puzynianka, Stanisław Sołtan.

P. Minister W . R. i O P. B. Mikla­
szewski ogłosi! odezwę do nauczyciel­
stwa z dnia 22 października z  powo­
du przebiegu obrad Zjazdu Zw iązku 
Po tek. Naucz. Szkół Powszechnych, od 
bytego w  dniach od 10— 12 paiźd/ierni- 
ka b. r.

Jak wiadomo na Zjeźdzae tym za­
szły fakty, które mogą w  nrówłaści- 
wem świetle przedstawić nauczyciel­
stwo polskie, mające w historji wahu

1 narodu polskiego o wrolniość swe chiu- 
bne karty. Mianowicie, jak stwnerdza 
p Minister, w s ’ ępne przemówienie pre 
zesa Związku senatora Nowaka ot­
wierające obrady w  dniu 10. paździer­
nika „ubliżało pod względem formy, w  
sposób jaskraw y carów.po władzom u- 
daw o dawczyni, jak 1 rządowym*’.

Pod wpływem wadoczniJe takich 
przemówień kieroiwnlków Związku, 
wśród których są posłowie sejmowi, 
Zjazdów’ —  jak stwierdza p 'Minister, 
uchwalił rezolucję wszywającą posłów 
nauczycieli db postawienia w  Sejmie 
wniosku, wwra zające go votnm nieufno 
ści Ministrowi W . R. i O. P.

Sejmowe Koło NauczycieiśklP. ™  
zaznajomieniu się z  odezwą p. Mini­
stra Ośw aty, na swem .posiedzeniu w 
dniu 13. listopada br. uchwaliło zanro 
tostować przeciw  akcji kierowników 
Zw.Jązkn Naucz. Szkól Powszechnych, 
która to akcja może nauczycielstwa 
polskie sprowadzić na drogę działań 
sprzecznych z poczuciem praworząd­
ności. /

Sejmiowe Poło Nauczycie-lskre, które 
ma drodze w łaściw ej w  parlamencie 
dtuży .interesom Państwa, szkoły pol­
skiej i nauczycielstwa podziela 'stano­
wisko p. Mmfstra, iż „nauczycielstwo 
ma praw'o krytycznie oceniać działal­
ność władz szkolnych**, ale nće powin 
1 1 0  publicznie iwyrażać bezpośrednie­
go  czy  pośredniego votum ufności łub 
nieufności dla Ministra gdyż to jest a- 
frybucją. Sejmu, przed którym Minister 
jest odpowiedzialny.

P rzy  tej sposobnymi '-cm ow e Koło 
Nauczycielskie stwierdza’ z  uznan.cm, 
że 'niewłaściwe wystąpienie Związku 
N. S. P. zostało potępione przez Sto­
warzyszenie Chrześcijańsko - Nwcito- 
w ego Nauczycielstwa 'Szkół Powsz., 
które to Stowarzyszenie reprezentuje 
poważny obóz nauczycielstwa szkol 
powszechnych, wyzinaijąccigp zasady 
chrześcijańskie i narodowe w  wycho­
waniu publicznem.

Byłoby pożądanem. by  taktykę 0 - 
ibeanych kierowników’ IZwiiazku N. S. 
P  ocenili również ci członkowie tegoż 
Związku, któiiu* nie obce-śą idefena- 
rodowe w wychowaniu, a którzy 2  
pewjiością nie pidgna. oy cjcrarriizuria 
zawodowa nauczycielstwa b iła  uży­
wana d.o celów walki partyjnej pi ze- 
c iw  ministrowi, którego zwalczająP-cw 
ne stronnictwa w  Sejmie. —  Za Sej­
mowe Kolo Nauczycielskie: Posłow ie: 
S. Sołtyk, T. M uidrys, Albin Nowicki, 
W ł Kipaczyńz.ki. TC K ”ja\Yski, ks. J- 
Lor.dzin. K. Mierzejewski, Iicniryk Pi * 
powski. Ig racv Row.dki, Michał •
chcwski, Jan Kornecki, 
jaczkowski. G. Balicka, 
senator H, Sicińsk..

Boi ęs law ?.i\ 
Z. Sokolnicka,

W  tej samej sprawne otrzymujemy

od „Stowarzyszenia ChrzesdjańskO'-Na 
rodowego Nauczycielstwa Szkól Po- 
wszechnych** następujące lenuncjacje:

Z powodu znanej odezwy p. Mini­
stra W . R 'i O. P „  ogłoszonej pumi- 
cznie w  „Monitorze**, potępiającej w ię 
cej jak .nietaktowne zachowainiiie się 
prezydium i członków Zwfązku Nau­
czycielstwa Szkól 'Powsztdhnyah, jako 
delegatów' Zjazdu tej orgjmiiz&cji nau­
czycielskiej, — pojawił się leały szereg 
artykułów, wyw.olujących wirażenię, 
iż nagana —  w  odt-zwlie pormiasizczona 
—  odnosi się do całego nauczycielstwa 
szkół .powszechnych.

Ponieważ takiem nieśoi.slam przedsta 
wianiem faktu w  artykułach, pomiesz­
czonych w  prasie z naganą dla ca !ego 
nauczycielstwa wyrządza się metyl1 o 
krzyw dę ogółow i nauczycielskiemu, 
lecz wpi ow adza śPę w  błąd lopinję spo 
łeczną, co do istotnie winnjmh, — Za­
rząd G łów ny Stowarzyszania Chrze­
ścijańsko 1- Narodowego Nauczyciel­
stwa Szkół Powszechnych na posie­
dzeniu plenarnym w  dniu. 9. 'listopada 
br. uchwalił jednomyślnie zaprotesto­
wać przeciwko uogólnianiu zarzutów 
za czyny jednego tylko odłamu nau­
czycielstwa. skupionego w  Związku 
Nauozyciielstwm Szkół Powszechnych, 
oraz podać do publicznej wiadomości 
następujące wyjaśnienie •

„Nauczycielstwo szkół powszech­
nych całej Polski zrzeszone jest w  2 
organizacjach zawodowych a to: „Sro 
warzypzemie ChrześcijańsKO - Narodo- 
w ego Nauczycielstwa Szkół Fowszch- 
nych“  i ..Związek Polsk. Nanczyoieł- 
stw;a Szikół Powszechnych**.

Organem zawodowwm Stowarzyszę 
nia l.iest „Nauczycie! Polski“ , organem 
Zwiiązku jest „G lo . Naubz ."cielski".

Związek N: S. P. reprezentuje kie­
runek lcwdcowio -  radykalny i skupia 
pnzoważnie nauczycielstwo o tjtni kie­
runku zapatrywania, oraz pawna część 
nauczycielstwa wpraw^dzie :oj adnue:'- 
nych poglądach, lecz nailcżącą .jednak 
do niego ze w zg .ę iów  żle znozunurancj 
solidarności.

Stowarzyszenie iiczace obecnie 
przeszło 15 001 czł utków jest organi­
zacją ap ut’. certą skupia imuczj ciel- 
ispmo szk i! pow -ze-m ych, stojące avy 
raźnie na gruncie t arodow ym i  za< 1- 
dach c ty d  clirześcpshskie:. na jjak';.h 
opierać się win tła s?kola i wychowa* 
mię młodziej v w Polsce.

T rzeb i wreszcie stwicrJ/Jić, że z a ­
czną część nauczycielstwa nie należy 
dotąd' jeszcze d.b żadnej ze wspomnia­
nych orgaiuzacji zawodowych.

Zarzut w ięc uczyniony w e wspnm- 
■nkmej na wstępie lod.ezwie p. Ministra 
Oświaty, odnosi się mrzeto jedynie I 
wyłącznie do uczestników Zjazdu Zwią 
zku N. S. P.

Podkreślić należy także, że kierow'- 
rikam: t.;go Związku su posłowde i se- 
natoro',vre 'z klubu ,.W\ zwołania** ' P. 
P. S.

Zarzut ten więc, r.ie może żadną 
miar# dotyczyć og^lu nauczycielstwa 
polskiego szkół powszechnych, które 
ani z zachowaniem się ucz.estników' 
Zjazdu, ani z pow z:ętem; tamże uclwa 
łami mierna nic wspólnego, ani też za 
nie nie może brać odpowiedzialność:.

SPR A yYY r u s k i e .

Przegląd prasy.
Mimo ogromnego nakładu tpraic.v i e- 

nergic7n“ j propagandy w  całym kraju, 
jakoteż licznych rezolucyj w'.ieiaow7 Cb 
i nawoływ-ań do 'składek na „Riduu. 
szkołu** prowadzoną przez Ufcr. Tow.. 
Pedag. stan finansowy tegoż tow arzy- 
s“ va z każdym dniem isię pogarsza.— 
Nie pomagają ocrw'oływan’a się do „na 
rod-noji *—częsty**. Oprócz małej liczby 
ruskiej inteligencji, a jeszcze mniejszej 
księży ruskich —  chłop ruski trzym a 
kieszeń swą .zamkniętą i na ten ceł gro 
sza dać nic chce. A  bez pienięd'zy i 
najwięksi paitrjoci zadaiino nile będą 
uczyć.

Nie pomagała kłótnie wzajemne i 0- 
skarżama się. „Z  próżnego nie naleje” .

Ostatnią próbą wlania nowei ener 
gji do zanikającego życia było WalncN 
Zgromadzenie U. PI T  8 om., na któ- 
rem dużo ciekawych rzeczy w yszło  
na jawą Naprzykład1 w  Stryju rusk* 
w iec rodzicielski postanowńł był —• 
jak czytam y w  „D ile“  —  odrzucić za­
rządzenie Kuiratorjum o wprowadzeniu 
języka polskiego jako urzędowego w  
Pr\ ',vat.nych szkołach iruskkh, utrzy­
mywanych przez l r. P. T. a nawet 
zrzec się prawa publiczności. 1 cóż się 
pokazało? Ci sami, którzy na wuecu 
gardłowali za o-Rzucenńem polskiego 
języka — zapisali swoje dziecS do tych 
szkół, które zatrzym ały prawo pubł - 
czności (a w iec i urzędowy jeżyk 1: 0 !- 
ski). Szkoła ruska w  której sann cml 
tnie dopuścili języka polskiego została 
te z  dzieci'

Na zapytania, dlaczego nie zapisują 
dzieci do szkolhy, chociaż sami zmokli 
się jej prawa pub bieżnio ści,’ •odpowiaJcU 
!i: „Taką uchwałę, wypadało nam pr^y 
jąć, ale dziecko musi do tej szkoły 
chod'/''ć.‘która ma wszystkie prawa**

B y ły  zarzuty i przeciw Głównemu 
Zarządówd na temat zwalniania zasłu­
żonych isił nauczycielskich i protego­
wania takich, którzy tych posad nic 
potrzebowm1!:.

W  daiszyim iciagu tego artykułu na­
rzeka ..Diłe“ , że wskutek ostrej kry­
tyk* politycznych przeciwników refe­
renta Idlr. Barana, pominięto jo.go rezo- 
lucię a przyjęto inną. Ręzioiucja brzmią 
ia, że należy w ykorzystać prawa w y ­
pływające z ustaw' językowych i dla­
tego należy stanąć ma gruncie, że w 
szkole jest najważniejszą treść — a 
nie forma i w  konsekwencji wykona­
nie iustaw językowych. Przyjętą nato­
miast rezolucję o dulszem zatrzyma­
ni u toirmy szkoli, prowadzicmych przez 
U. P. T. Ikryityikuje ja ko powierzchow­
ną i ogóifiilkiową. Ani jCdlem z onone.H- 
tówą pisze „Di'ło“  nie wskazał prakty­
cznego wyjścia ze stanowiska, jakie 
zaJstnffiató wiskutek prawromocności li­
sta wyr szikolnej.

Niezawódnte lekko jest uikliaidać na­
w et i snajbardziej zawzięta a do tego 
ogó-lnikową (rezolucję —  ironizuje 
ło“ a jeszcze lżej ja przyjąć,I ale bar­
dzo trudno i ciężko realizować ją w 
całej jej treści.

W  końcu ornawua sarkastycznie „Dł 
ło“  propozycje co do wyboru 'Central­
nego Zarządu U. P. T. feasade wybie­
raniu do tegoż ludzi ruiezaiwisłych 'lnie 
urzędników. Nie zwrócono i‘uw'ag!i na 
to, czy -wszyscy kandyidlad' matą od­
powiednie dane do prowadzenia U. P| 
T. i nadnw.:(n;a kierunku pracyi dzia- 
łalnośri!

P rzez to wybrano do Contr. Zarżą- 
dlii 1 .takich którzy ze szkoła mają ty­
le wspólnego, że s-aini IchWziiB kiedy? 
dp szkoły — a nfc wnęcej.

Kierunek (wychowania, nadawane w> 
szk.ofach; prowadzonych przetz U. P. 
T. znalazł aż nadto wym owną kryty­
kę w  oświetleniu własnego ruskiego 
spjjączeńsitwa.

Krzewienie ducha nieprzojfednane] 
nienawiści do wszystkiego c o  polskie, 
szerzonej przez garsltkę lwowskich 
trudowików. odhtręcza coraz , więcej 
masy ruskie od tych szAról
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Ha marginesu strajku w Tow.
„ S i l Y a  P t a * * .

Zatarg w  tow. „S :lva Plama ‘ w y ­
niki: na nasfbPujĄdein podłożu: 

Dyiekcja firmy wypowiedziała kon­
trakty wszystkim łrrkędnśkoim, zaiżąoa- 
ła od nich zawarcia nowej amtowy r,a 
zasaaniczo niższych w%ru>:.kueh. ponfl 
mc wzrastającej drożyzny. Plrócz te­
go chciała firma znieść wszystkie 
świadczeira w  natur/e, Rakie dotych­
czas urzędnicy techmazaL o trzym y­
wali.

Podobne stanowisko można tylko 
uważać za chęć sprowokowania urzęd 
nJków do rozpaczliwej walki. gdvż 

Pl?na‘‘ małeży do jednych z naj 
gorzej plącących firm w  Borysławiu, 
wszelkie więc oocmanu pensji mogTy 
doprowadzić tylko do wytrucam 

Sprawę urzędników ujął w sw e rę­
ce tamtejszy „Zespół Pracowników 
Umysłowych Przemysłu W ebowego",
który zażądał od dryiekcji , Siłva Pla­
ny'1 cofnięcia masowego -wypowiedze­
nia i zamierzonych -redukcji IjdFaB, po­
zostawiając dyrekcji wolną rękę w  do 
borze przyszłych pracowników lub e- 
wenfuaimrch redtik%.jach obecnych, z 
toru tylko zastrzeżeniem, dyktowa- 
nern przez 'smume doświadczenie z fir­
mą „Prem-'er“ . że każdy wydalony ma 
mieć wypłacone odszkodowanie Dod- 
łng swego kontraktu 

Kfikafcmtne konfe-encje dlelegatów 
Zespołu z dyrekcją w  B&rysławut do 
niczeg'c nie idPoprowadziiiy, gdy zaś dy­
rektor bez pelnaiuucniiotw p. Seidma- 
na oświadczył że ramii musi przepro­
wadzić wszystkie swojo postulaty „bo 
tak je,i siię podlooa**, przystąpiono do 
strajku Kierownicy i ich zastępcy io- 
puścdi kopalnie U urzędnicy admini­
stracyjni biura 

Na strajk w  ,Silva Piana** złożył 
się prócz tego cały szereg momentów 
psychologicznych, których obecna uy- 
rekcia w  swem zacietrzew tamki zupeł­
nie iite wfdzi, a w  pierwszym rzędzie 
postępowanie dyrekcji z  urzędnikami. 
Po ..-pławionym dyrektorze Pfaffie, 
Niemcu, p rzysw oi dyrektor Stro-hl. po 
dobno Alzatczyk, którego postępowa­
nie jednak 'stoi w  zupełnej h-ammomi z 
czysto pruskiem nazwiskiem. Pan ten 
ma wrażenie, że przyjechał Ho Konga 
lub krainy Heirerów, że Po lacy to na­
ród trochę tylko w yże j kulturalne od 
tych H ererów  stojący.

Ostatni .zaś skandal w  dyrekcji po­
ruszy! całą opinię tmiblilczną Borysła­
wia. Oto zaginął jakiś akt z  wykazem 
wpłaconych torzcz „S ilva  Plamę" po­
datków. Co robi dyrekcja- dyrektor 
Ziihnc-r i jego adkrtns Francuz Bailly 
dobierają sobie dwóch ttrzęidnikófw do 
p.ijnłocĄ obstawiają wyiśoia z  biur, roz 
łączają telefony li urządzają rew izję w  
.biurkach urzędników, nie pozwalając 
się (urzędnikom ktermnikawać między 
sobą. Rzecz ta, nawet w  ,.Srlva P la­
nie" i Borysławiu ndbywaidi, została 
ikartou ama przez P. Strohla i Zahne- 
ra i wskazuje dokładno jakim pruskim 
duchem są Cu panoWie (natchnieni.

Jedny m z głównych przedstawicieli 
owych pruskich metod jesit' przyjaciel 
n. Piuffa szwajcarski Niemiec Zabner, 
który traktuje urzędników >\v najokrop 
irejszy. sposób, przemawiając do nich 
torem dozorcy więziennego la nie sze­
fa współpraoownika. Tajecrukcą dla 
wszystkich by ły  Przyczyny awansu P- 
Zahnora, fetory hył ą^be dotąd przy­
słanym z zagra" ucy buchaltera;; ną fir­
my, nagle zaś zostaje ^ełpom hm an- 
nym dyrektorem taijemniica ta jednak 
wyjaśniła (się w  ostatnich czasch, gdyż 
okazaiło się, że P- Zabner żem  się s 
córką jednego z członków rady nad­
zorczej „Silya piany**.

N eociosany ten Człowiek jest złym  
cuchem firmy, decorgan.ztye ją w  o  
krepny sposób, wpro-''■'■adzaiąc 'system 
szpiegowski między urzędników, p. 
Scidmann zarś, który firmę isitworzył, 
jest obecnie pionkiem bez żadnego zna 
czenia.

Nafciarz.
* * *

(Od Redakcji: Jak s!ę dowiadujemy 
w ostatniej chwili, strajk został przed-

W I E R A  C ł iO E O D N A J A
niezwykłej piękności i wprost wyjątkowej urody.

MAKSIMÓW, PCŁO&SKIj, RUNiCZ
i inni artyści Teatru Stanisławskiego w Moskwie w przepięknym i naj­

większym filmie rosvjskim 7318n

wczoraj Zlikwidowany i zakończył się 
pełnein j. zwycięstwem  piacow ników,

zatie, by firma powróciła do dawnej 
tradycji lojalnego traktowania swych

których warunki w e wszystkich pun- 1 pracowników, której ostatnio sprzenie- 
ktaeh zostały przyjęte. -Byłoby wska- w ierzyła  się w  tak (rażący sposób).

W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .
Lwów, 20 listopada.

TEATR W 5 ELKI. !

Czwartek 20 listopada „N'eboska kotne- 
dfo“. i

P ;ątek. 21 bm., „Cyrulik SsotM ' (50% 
zn'zk‘)- -

Sobota, 22 bm.. o godz. 3 jłopoi. „Panie 
kochanku11 (uroczyste piwsdatawieuie dki 
nilodz-eży z powodu ruczircy oswobodzę: 
n»a Lwowa. Popnzrdw hymn Narodowy).—
O gdz. 7 wiecz. ,,Niebask,a komedia" (uro­
czyste prz :dsta .cienie z powodu rocz»'ćy 
oswobodzenia Lwowa Popizedz' Hymn 
Narodowy).

Niedziela! 23 bm., o godz, 3 popal. „Cho­
ry z uro;en'a“ (praedstawk.rue popularne). 
—  O godc. 7 wiecz. „Prorok11

Poniedziałek 24 bm. „N'eboska, komedia11.

TEATR  MAŁY.
Czwartek 20 bm. „Prawo po-caturku'*.
P'ątfck, 21 bm* „Dodatck mtajatkowy ‘ 

(50% zrnżk').
Soooki. 22 bm.. „Pocałunek11.
Nieilzkla, 23 bm.. o goiz. 3 oopot. „Tam 

gdzk mdość ■ wierność n'e giną'1 S. Ordę- 
gi (odegiane siłami Koln dnnirtŁ,tycznego 
Obrońców Lwiowa). —  O godz. 7 wlecz. 
„Pocałnnt-k".

Poniedziałek. 24 bm,., .Jrocalunek" (50% 
ZWŻki).

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek 20 bm. .ffrabirTa Mar>ca“
Piątek, 2i bm. „Hnałrna Majera".
-'yibota, 22 bm., ,.Hr.aii>ip„ Madca".
"iieaziela 23 bm„ „HraWna Ma-rWa.
Pon‘edziałełf. 24 bm.. „Hna.bina Marica".

'• . 'jr *1*ił;»rvTT€)_ł.'i'tr* p+tg?-
—  Towarzystwo Ptzyluclól Sztuk Pięk­

nych. Od arba 23 bm. „W ystawa starydv 
nds-trzów lwovzsk'ch do r. 1S94" tooczna 
branrn Muzeum Przernystowego).

BilJRO KONCEPTOWE M. TUFRK L
Piątek 2i 'istopadia: Prot. Hear1 łAai-

iea:.\ skrzypek.
Nitdz^eki, 23 listopada: Koncert 'symfo­

niczny Pol Tow. Muzycznego ? u-dz^aiem 
Pi ot. Henryka marteau.

Wtorefk, 25 1'stapoda: Certa Kiurma. P r1- 
madonna opery wiedeńsk^-j. 72*56

= □ =
—  „Tam gdz‘e miłość r wierność n]e gi­

ną11. Pnd powyższym tytułem odegra w 
niedzielę. 23 bm.. ó godz 3,30 pop*?! "  Te­
atrze Małym „Kioto dnamatycane Obroń­
ców Lwowa11 3 aktową sztukę Stefana Or­
dę?'. Sztuka ta osnuta na tle obrony Lwo­
wa iest wiernym obrazem pam'ctn,cli dni 
l'stopiaidowych r 1918, przedstaiwiaiac u 
plastyczny spo.sób \vsz>rstk'e picrwastW 
boliatersKva i mdości Ojczyzny, któiv zło 
żyły  s-ig ti.i czyn poilrik'-gó Lwdwa pjłbl'- 
czr.ość lwov. skia a zwłajs-zcza młodz‘cż

szholna będzie mfałai najlepszą sposobność 
ujrzeć ponownie ow e pani‘ętn£, pełne unie- 
s‘ci.ia 1 zapaiłu dn' bohatei sk‘eg.0 Lw ow a.

—  OJwołame wykładu Gen. Dyw. Mal­
cze wSKuigo juijusza, L  powoau grożącego 
mebecpieczensiwa * kon‘ecznej rekotistruk- 
Ci' sal' w ysładew ej w Ogmsku O i‘cersk‘em 
przy ul. rredry. 1, zapowiedz* rny v.ykład 
>)owódcy Okręgu Korpusu Nr VI Gen. 
D yw . MailczewsK‘cgo Jui.usza na czwartek, 
dwa 20 bm. o godz. 17.30 —  n>e odbętizd 
s'ę.

— Z. L. N. Dnła’ 21 bm, tj. w  P‘ątek. o 
gc* Iz. 7 w*ecz. odbędz-c się zeorurne l<ady 
Ułownei m. L w o w a  w  lokjaiki Z. L. N. przy 
ul. Pańskiej 11. a to cet-em pow z‘ecia de­
cyzji \V Sprawie wniosków. zm'enzaijacych

zniesieni* k.ół Dz'cln 'cowych. P rzypo­
mina s‘ę, że  w  sKiad Raidy Głównej weno- 
dzą: izłonkow ie G łównego Zlairzgau. Ko- 
m*sji K ew zy jn e j, S*du bononawego. dalej 
peJne zarząuy Kół I)z 'etri‘covvych. po 
dwóch asesorów z każaego Koia, senato­
rowie, posłowie i naidn' rri'ejscy, zamieszka­
li w e  Lw ow 'e . Ze względu na ważność 
sp.awy uprasaam o łasł,awe 1 jiJuiAikczrrej 
sze p rz y b y łe . —  W 'c ep  *ezes: Gasmrowski

t!* Program  uroczystości 22 listopada, 
iirządaany przez Zw-‘azek Obrońców L w o ­
w a : Dnia. 21 bm. o godz. 18 capstrzyk mu­
zyk  wojskowycli. Dufa 22 bm.: O godz. 9 
rano hejnai z w 'e ży  ratuszowej. O godz. 10 
rano uroczysta Msza św „ celebrowana 
p izcz Najprzewr Ks Areyb. Dr,a Tw ardow - 
sK.cgo, poczerń pochód wszystkich zrze­
szeń pod Krnaeh Dyrekci1 kolejowej, gdzie 
nastąp- odslonięck- K rzyża  Obirony Lw ow a. 
O g*»dz. 19 w ecz. Uroczyste przclstawrien'e 
w  Teatrze  Wicficnn. O godz. 20.30 w>eez. 
zabawa taneczna w  jah Sokola. II. przy ul. 
Ketrzyńsk 'e*o Dnia 23 bm. o godz. 10 rano 
z ’ ożen‘e w'cńua na grol/e nieznanych żo ł­
nierzy. sooczywiajacych na cm uitarz u O- 
brońców Lw ow a, „  o godz. 15 pr.zedstaw.e- 
n'e w  Teatrze Małym, daaie s'1'aimii Koła 
Dramatycznego Z. O. L. Do \v2?ęca udzGłu 
w  uroczy st.ośc‘ach sa proszeni przedstawi- 
c d e  włiadz wszystki.- poislóe zrzeszcn'a; 
wszystkie cechy i cala pofeka publiczność, t 
która nGwatnliwie orzcz gremialny udz'ał 
w  obchodzi i raz jeszcze zadokumentuje. ,ż 
g łęboko przejęta jest ‘ deą c zy rr  bstoizidio- 
wego, a serdeczną wdzięczność żyw ' dla 
tych, którzy polskość Lw ow a obroni)'.

—■ Chorrg ’ew Lw ow ska Zw<azKu Hailer- 
c zrków  w zyw a  członków s w e h  na l.i c.e 
zwwczajne ogólne zgromadzenie, które od­
będzie sic w  iiaibl'ższa sobotę, o godz. 6 
w c c z . w sak Sokola--M acierzy  przy ul. 
Sokoła 7, II. p. >

- -  Z lwowskiego- Okręgu sokolego. Ce­
lem uczczena szóstej roczmcy oswobodze­
nia Lw ow a, 'żgodłue z programem Związku 
Obrońców Lw ow a  z 1'stopaiJia 1918 ru.vu.

wzywa. Zarząd lwowskiego Okręgu sokole­
go \vszystk'e sokole gniazda jwaiyskjj . 
gińazdo klepanowskie do w życia  udz‘atu 
przez bczna deiegacię, do której przyłączą, 
s.ę wszyscy druhowie i diruh-n'e. waJrai od 
Z3ięc'a zawodowego —  w  sobotę, 22 bm., 
o godz. 10 w  uroczyste: Mszy św. w Ba- 
zyl'ce katedralnej, a następnie w  od-slome- 
ciu Krzyża Obrony Lwc-wa na grn-aclui Dy 
rekcji kolejowej, a w medziele, 23 bm . o 
godz. 10 w  uroczystości złożenia wieńca 
na grobie nieznanych żołn!erzy. spożyw a­
jących na cmentrazu Obrońców Lwowa, — 
Zb órka w  Bazy!'ce pod afrtbona, a na* 
cniemtairzu pod kapbca cmennirz.a Obroń­
ców. Wezmą też gn'neda liteul w mnycn 
obcbodach progr.a-mu, tndz'eż W wieczorze 
uroczystym w  Srłkole— MnCe.rzy av sobot.
22 brr,., o godz. 19. — Czołem! Zarzgd 
okręgu.

= □ * =

—  „Aerolłoyd“  Polska l'nia lotrdcza. Da
19 bm odl-^ały do Miairszawy 4 osoby 
o godz. 9 rano. przyleciało z Warszawy 
osób 3 o godz. 16 w -tez.

Doroczne Y> alne Zgromadzenie członków 
Karpackiego Tow. Narc‘arzy udbędz‘e s'e 
w  czwaitek. 27 bm., o goóz. 19 30 w  tokelu 
Tow.. ul. Podleskiego 7, 11. p. ze zwykłym 
porządkiem dziennym. Wydiz‘a)t Tow. urzę­
duję tamże we wionk'. czwartki * piątk', 
godz. 19— 20. Teł. 02— 77.

= □ =

—  Konsulat austrjack1. który ibecnie 
ntieśoi s*ę przy ul. Pelczyitsldej1 35/L. urzę­
duje i przyjmuje skony tylko w  dr>e po­
wszednie od godz. 9)4— 12. 7328

— Tow. Strzeleckie urządza w  salach 
wuasnych drwa 22 bsrapada or. .,W'eczór 
mj/.y^kiailno—-wokiaiiny" z bogatym progra­
mem. Współudz‘a! w  tym wece-orze biorą 
JVvP. Helena i'pow'ska. Lhip Kui'gowski 
artyści teatrów inncjsa-ich, Tow. sp-e\,-acj{'e 
„Darci1 i amatorska orlcestra Stow. ,,Ovc 'a- 
z d a 1. Pocztjtdk o godz 8 w eczó i. Po w e- 
czorku nastąpią tańce. 7315

—  Kasyno » Kolo Lit -  -Art. zawriaonm-a, 
że p-erwszy cament ouibęaz*e s‘e w  nie­
dzielę. 23 J*stop4ua 1924. Początek > godz. 
Otcj, komec [lunki-uwarie o godz, 12tei. Po 
goi.lz:n'e 8ei wstęp wstrzymany Legity- 
niaicjl ma cały sezon 1924,5 wydaje się w  
Sckreturjice coweim ie od g. 6-^7 wRaz. 
zgłaszającym się osoib'sc'e. 73 tó

—  Raut Korporacji „Leopold11 zgiomadz* 
w sobocę tłumy doowowej publicanosJ w  
sakicli Kasyna Mieisktcgo. Muzyka p. Kor- 
dG'a. Zaipi oszer.iia w ograii'czom-j już JośD 
będą wydawane okafcinne od godz, 6—8, 
a w sobotę od godz. 4— 9 w  Sekretorjacie 
Kasyna Miejsk‘ego. loochód na celę ..biblio­
teki Słuchaczy Prawa11. 7326

—  Czytelnia K a lick a , ul. Piekarska 28, 
urządza w sobotę, 22 i^iOpudia 1924 o godz. 
8 wiecz. Wieczór Swę Kawrzyny z tanga­
mi Lista osób. chcących wz'ąć udzlat w 
wieczorku otwarta dio piątku. 7298

— Z muzyki. Koncert skrzypka proi. Hen 
ryka Mauoau odbędzie się jutro w  P'ątek. 
21 t>m. W  priogramie m. iii. Soni3ita Szyma- 
n..wskiego oraz prześliczny koncert Dvo- 
raka,. M-strz Maitea.u będz'e- rów n'eż so­
lista 11 koncertu symfonicznego w ni3dz'elę.
23 bm. i gnać będzie koncert Beethocena 
z tow orkiestry. Prognain. obejmuje ponad­
to wspaniałą 7 symionję Antomego Bruck­
nera.

W e wtorek. 25 bm., śpiewu por:z pierw­
szy we Lwowie Beita Kiuri'ia, slyn.ia- so- 
pran-stka opery wiedcńsiió-ej. 7295

—  Helena Waltosiowa. kiero>wu>czka kur- 
sów modniarsicich, wyjednała do Paryża 
na studia > kurs'artystycznego miodn'ar- 
stwa. 73 W
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—  O równouprawnienie wyznań. Jak
nam piszą z Kałusza, poiprzcxit«iego ro­
ku przed Bożem Narodzeniem przyszła 
ao Urzędu poaztowegio depesza z

Jwowskiej dyrelccji porst, by przez 
lwięta Bożego Narodzenia urzędowano. 

Naitonfaut w  październiitoi bieżącego 
roxu przed świętami żydowskiemi 
puzysizło ix>lecenie, by urzędników w y ­
znania mojżeszawego zwolnić zupełnie 
od służby na czas świiąt. Skąd takie fa­
woryzowanie jednego wyznana? Nic 
można tego tłćmaczyć potrzebom? służ­
by, boć pół personelu pocztowego —  to 
izraelici: niedawno zaś przysłano do 
Kałusza znów izraelitę, mimo próśb z 
Kałusza o cbrześoiijanma.

— Z fundacji im. Piotra hr. Czosnow 
skiego. W  październiku 1923 r. pow­
stała we Lw ow ie dla ikresów i młodz1 e- 
ży  kresowej Lun-dacia Piotra hr. Gzo- 
Min wskiego, która m ała na celu cri-oć 
w częśai dopomóc pozbawionym m'ie- 
rrrai Polakom z Rusi czyli t. zw. uchodź­
com, znajdującym się w  ciężkich wa­
runkach życiowych. Wybrano Kurato­
rium, składające się z ludzi powszech­
nie znanych i szanowanych, które zaję­
ło się rozdzkPem zapomóg międizy naj­
bardziej potrzebujących. Suma zapo­
móg zwrotnircli i bezzwrotnych, rozda­
nych od założenia Fundacji do dnia 1 
Itpca 1924 r. wynosi 1.298,000.000 mp. 
Kwotę tę uzyskano z  procentów' od ku-
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Lritafti żelaznego, złożiuiieigo przez Czai- i 
ssadrego Fundatora. Obrót Fundacji 
ptatóstauikil się cy frow o jak następuje: 
Dochód procenta 1.677,000.000 mp., 
isJSzjwycaajne 437.000.000 rpp. (w  tem 
dar hr Stanisława Baderriogo) —  ra­
zem 2.144,000.000 ifip. —  Rozchód.: do 
kapralu żenaznejo przelano 722 milio­
ny mp., zipom ogi 1.298,000.000 mp., 
aimpn^ttaoja 94 md, mp —  razem 
2.114,000/100 mp. —  Udzie łamu zapo­
móg młodzieży akademfukiej ws-zyst- 
kicłi Dolskich w yższych  uczelnli, po- i 
chodzącej z  kre-sów, a nie posiadającej 
'rodików materialnych na stuuija, na­
stępnie m łodzieży szkól średnich, za­
wodowych i innym kresowcom narodo 
wośc, polskiej z b trzech guoetnij Ru­
si: podolskie}, kijowskiej i wołyńskiej. 
Mtał-/,ieży udzielano pożyuzek, które 
maje być zwrócone w  cw a lata po u- 
końazeniu studiów, pozostałym zaś kre 
sowaoin zapomóg bezzwrotnych. —  
Ostatnie, z powod n ogromnego spadku 
akcji i bardzo znacznego zmniejszenia 
procentów, ptacanych przez banki za 
wkłady gotówkowe, kuratorium Funda­
cji było zmuszone wstrzymać na czas 
dłuższy rozdział izapomóg. —  Wyważa­
my jednak nadzieję, że CzcUgodny Fun­
dator, hr. Piotr Czosi.owskti, będzie 
tp-uił i nadal nrzy swej szlachetnej 
tśdeii i przy i>ierw saej możności kulka- 
krotnije powiększy zredukowany dzi­
siaj pierwotny kapitał. A  w  ślady p. 
Czosnowskżego z  pewnością pójdą i 
•fart!, utrwalając swą pamięć w  pięknej 
fundacji, mającej opiekować się biedną 
i opuszczoną polską młodzieżą kreso­
wą. Adres Fundacji im. hr. Gzosno-w- 
sknego: I. w ów , Bielowskticgo 6 (lokal 
Gzerwonego Krzyża),

—  Karanibcl samochodowy. Alek­
sander Borowwcz, właścicit 1 dorożki 
samochodowej, nr. 51 doniósł policji, że 
gdy wczoraj podążał pl. Bernardyń­
skim w  kierunku ul. Czarnieckiego, za- 
jęchał mu drogę z tej ulicy samochód 
nr. 7C71, prowadzony przez inż. Albi­
nów skiego. Samochód Borowicza z 
ciężkiej przeprawy wyjechał ze złama­
li om skrzydłem i innemi uszkodzenia­
mi. Według zaznania Borowicza , inz. 
Aibimowskj nie dawał znaków ostrze­
gawczych.

—  Śnrerć robotnika pomiędzy zde­
rzakami wagonów. Wczoraj o 7-mej 
rano rołuifmk Jan Lu bera, zajęty w  frr 
nffe Lewińskiego, uodezas nrzesuwania 
wazów kotejow ych dostał się pomię­
dzy dwa zderzaki 1 poniósł śmierć na 
miejscu.

—  Dwie ofiary spłoszonego konia, —
Dzjasz Weicher, woźnica i pomocnik ]e 
go Satk Liebermanm, zaietoi u Samuela 
Barucha, właściciela składu papieru, 
iechfdi wczoraj ul. Żółkiewską w  kie­
runku ul. Staratandetnej. Nagle koń 
spieszył się i szarpnął, wskutek czego 
obaj wypadli .z wozii i dostali się pod 
koła. Liebermaam doznał załamania ko­
ści czołowej a Weacher złamania nogi. 
Pogotowie przewiozło obu do szpitaia.

—  Napady rabunkowe pociągu. —  
Posterunek nołicyjny w  Ba^szczowi- 
cach aresztował w dniu 'nzarajszym 
Józefa Sosno1., sklieisio, Błażeja Zaiącz- 
kowWiegu, Michała Boilibrzacha. Jakó- 
ba Mazenę. Mikołaja Konika, Jana Win 
tuka i Jana Leja.rcauka, noboiników ko 
lejowych i brawa mianych, zamieszka­
łych w  idarszcaowicach, a pracujacyci ‘ 
we Lwowie, którzy zatrrast zaminować 
przeznaczone dla siehiu miejsca w  o- 
sobnym wozie pociągu, przesiadali 9ię 
do innych wą&anów, gasili larrtnki, 
dwóch staw ało u drzwti a agonu a re­
szta rabowała pasażerów, szczególnie 
wtedy, gdj ich niewielu .maijdowało się 
w  wagom*. W  ten sposób obrabowali 
onj kupca b md/kiego, Arona kbraha- 
mowa. Zgłoszono porza.em kilka innych 
wypadków podooiiego .rabunku, które 

ruewątpliwue odnieść można dk> tej sa- 
iPej barszcze wic toiej gromadki.

—  Wypadek we fabryce. Wczoraj 
przed południem w  ogrzewalni 
„Wschód" na Kiepurowie przechodził 
robotnik Stanisław Służańnki obok zna, 
dującej się w  ruchu heblarki, której 
stół przycisnął go do ściany. Służań- 
ski ooznai poszarpania rękii i odniosł 
ciężką ranę. Ooatrzvlo go Pogotowie 
Ratun.kowęs

Przemyśl. (Tel. w M  19 listopada —  
Pnzyfa&d ks. biskupa Nowaka wczoraj
0 godlz. wpół do 3 do Przemyśla prze- 
m'5enił się w  wielką manifestacją. Tłu­
my ludzi zapełniły plac przed dwor­
cem. Młodzież wszystkich szkół utwo­
rzyła szpaler, a na dworcu zebrali s.ę 
przedstawiciele władz z p. starostą 
Eukhandem, burmistrzem Kostrzewskim
1 marszałkiem drem Drużbackim na 
czele sfery wojskowe z dowódcą OK. 
gem. Farą i pułk. Słupskim, diuchowień-

Przed sądem przysięgłych rozpoczę­
ła się wczorai roziprrawa, której tło rzu­
ca smutne światło .na zanik wszystkich 
uczuć etycznych w  czasach powojen­
nych Na ławie oskarżonych zasiadła 
17-lemiut dzaetw'czyaiia, oskarżona o naj­
wstrętniejszy mord rabunkowy, do kto 
rego chyba azłov iek o zwierzęcych in­
stynktach zdolny być może. I czytając 
akt oskar żerna, odnosi się wrażenie że 
albo ma się cu do czymemra z osabni- 
kiem zupełnie zwyrodniałym, iiub może 
Sochańska była namzęusaiem w  innem 
ręku, co może uoptero lozprarwa ioawi 
kła.

Przebieg rozprawy jest następujący:
W  dniu 15 kwietnia rano wśród są­

siadów realności 1. 16 ul. Panieńska po­
wstało zaniepokojenie, że sklepik spo­
żywczy RpchLi Lentper t otwierany zwy­
kle bawtzo wcsseśiiBe, zamknięty W re- 
szce odważmejsi !a^tjrimeli do środka 
przez trochę odchylane dsizwi frontowe
i oczom ich .przectetawtił Się straszmy wi 
dok. Oto na podłodz" koło kantorku 
leżał trup Lemperte iwei, nakryty wor­
kiem z kartoflami, które rozsypały się 
po ziemi. Twarz zsiniała, za uszami 
zdarełe naskórka. Na pierwsza rzut o* 
ka stwierdzono, że ofiara zastała udu­
szona. Ponieważ w  szufladzie i skryt­
kach znajdowały' się nienaruszone grub 
sze pieniądze, widocznem było, że mor 
derca nie popełnił łub iśe mógł popeł­
nić rabunku. Na ladafc leżało 10 patpie- 
rosów. nrzygołorwanych dła kogeś. Gdy 
policja ^aczęła śledzić za fprawcą czy 
sprawcami', do posterunkowego pełnią­
cego służbę na ul. Panieńskiej zgłosiła 
się mieszkająca w oobliżu Stefania So­
chańska i zeznała, że ki yfycznego wie 
czotm, kiedy nwrdi mógł być pctpefajłuny 
^edtoała kręcących się koło sklepiku 
dwóch osnPnftów. Sochańska snrowa- 
dzila nawet świadka Irenę Hankównę, 
kitóra ró-Jwueż mała widnieć tych łudzi, 
a nawet obk optóałj jeb dokładnie. Odą 
im nokazaim « ‘Mur z mtograftam, na­
łogowych ztodaie* Socnaóska wskaza 
ła na Karma Sadcc.bcę. Podejrzaneg-T 
aresztować .podał on jednak: tak do- 
k»a< i.ie swe aKbi, że wyklucz/to to 
abso utrk- współud^ał jego w  mordzie. 
V\obec tego wypuszczono go r.a wol­
ność p o jakimś <.zasfe dortiesiai*( po­
licji, żc niejaka Mularczykótim miała 
opowiadać swe] przyjaciółce Janusze­
wskiej, jakoby notowani złndzieie W ła­
dysław Kędzierski i Antom Mysłowski 
przyznali się wobec niej dc popełnienia 
tego mordu. I znow nas.tąrito areszt >- 
wanie obi- izezhr.ieszków a poleirzełiae 
było tem wiyoej uzasaduikunc. że na rę­
ku i twarzy Kędzierskiego snaAaziono 
rany, pochodząc^ z jaioeóś walki, Kę­
dzierska miał się nawet w  policji przy­
znać do morduj- by w  ton sposób od­
wrócić jej uwagę od irmej kradzaezy, 
k/órą popełnił krytycanej hecy, Ody

stwo i zakony z ks. biskupem sufratga- 
nem Fischerem na ^e le , grecko - kato- 
licKa kapituła z mitratamS Lewickim 1 
Zubrzyddir.. Orkiestra powitała przy­
byłego dostojnika kościelnego, który za 
poznał się z obecnymi, poczcr. w  po- 
czekami I klasy nastąpiło powitalne 
przemówienie, Ks. biskup, dziękują^ za 
przyjęcie, udzielił zebianym błogosła­
wieństwa, poczem odjechał do kate­
dry

śledtetwo izaczęfo się wikłać, schwytano 
nić, która prowadziła do Sochańskiej. 
Przyciśnięta do wuru krzyżorwemi py­
taniami. ^ochaiisKa wobec komendanta 
Lukomstaego a następnie reprezentan­
tów prasy przyznała się do mordu.

Do czynu strasznego popchnęła ją 
nędza. W  domu bieda a tu nadchodziły 
święta, oskarżona nie tyłku nie nńała 
się w- co ubrać, ale brak jej było chle- 
ba. Ponieważ wbi działa, że Lemptsrt ma 
grube pieniądze a była przy tem bez ser 
ca, gdyż nikomu nie udzielała Kredytu, 
postanowiła ją ograbić. Wykonanie 
mordu ułatwiła okoliczne =ć, że Lent- 
pertowa, pragnąc jaknajwóęcej utarg^- 
wać, w  czasie gdy sklep powinien we­
dług ustawy być zamknięty, puszczała 
klientów' bocznem wejściem pirzez swe 
imerjzl.arńe. W  dnru 14 kwietnia około 
godz. 10 w. Sochańska weszła do skle­
pu przez sień, zanucnęła drzw, od we- 
wnątrz na zakrętkę i zażądała od Lem 
perto wuj 10 paipiorosów W  chwili, gdy 
T em pirow a weszła za ladę, Sochań­
ską powaliła ją ns, ziemie i cisnąc 
1 cittKami jej krtań —  udusiła. Walka 
nie trwała długo, bo chorowita Lemper 
towa zaraz wyizrónęla ducha. Sochań­
ska z najdrobniejszymi szczegółami opi 
sywała straszną chwilę demonstrowa­
ła nawet niektóre obrazv. Spostrzegł­
szy jednajr trupa ofiary —  jak zeznała 
—  tak s«ę przestraszyła, że uciekła me 
tknąrwszy niczego i zostawiła papiero­
sy, za któie już zapłaciła W  śledztwie 
sądowem odwołała te swoje zaznania i 
dziś sad stoi znów wobec lagadki, gdyż 
brak pozytywnych świfadków

Rozprawa.

W śród dość auzego zafa teresoiwa,niia 
publiczności rozpoczęła się wczoraj roz 
prawa orzeciwko Stefanii Sochańskiej.

Prowadzi ią r. Mayer w  skład Try­
bunału wchodzą rr. Chlamtacz f Angiel­
ski, oskarżu prok. Hryniewiecki, broni 
dr. Żw inki. Po odczytaniu’ aktu oska­
rżeni? przystąpiono do przesłuchania 
oskammoj.

Stefania Sochańska -niską, aobrze od­
żywiana blondynka, twarzy ^jspoiitej 
bez wyrazu, nKpńczyła 6 klas szkoły 
Ludowej. Zeznaśe głoee-r csdtym. że do 
winy me i ucauwa się. Ntetyfko nie mor 
dowala, ale nawei .ićhsiału w  mortrer- 
stwie iiie brała. Ojfciec był ptełcarzem 
Ubiegłego r-nku umarł poenstewiając 
matkę i pięć córci be«z zaofsatrzełRa. 
Rouzma ta zasnv»wab jeden pokój na 
irł. Piastów b«z 1-ucSmi, w  któn^m o- 
prócz Sochańskiej mieszkało 4 subłoKa 
tarów. Matka chrdaifci do posługi cór­
ki zaś starsze praaawały w  fabrykach 
ale tylko w  łucie, bo w  zimie fabryki 
były zamknięte. Krytycznego wiedźm i 
Pdzyhvł do ich iraessksunia znajomy ica

Burski po jaką* książkę. ByJo te mię­
dzy godz. 7 a 8 wieczorem. Pocie waż 
B. chciial napisać list, a w  domu nie by­
ło papieru, Sochańska :'dała się do Lem 
perto, wej po papier. Sklep był już 
zamknięty, więc S. weszła iprtzez nńesiz 
kanne. Tam zastaia rtamwwnę Która 
kupowała chleb Dlaczego w  śledztwie 
rbc nie powiiedauda o tern. że zastał? 
Hankównę, nie umk wyjaśnić. P o  napi­
saniu listu, przyszedł do mch Kusz a 
dwoma tuwaizyszam i Goiasremen i 
Lernlem. Ku.sz zapytał, gdzieby można 
kupie papierosy, w owczar Sochańska 
wskazała mu sk'ep Lemperrowej. Kusz 
dał jej 500.000 mk. i odprowadza ja aż 
do sieni, gdzit naczekał. U rzw . do 
sklepu otwarizj ł  jej jaKiś mężczyzna. P o  
wyjściu z papierosami sipaiceiowafa o- 
koło dwie godziny1 z  Kuszom i jego to­
warzyszami..

W  tem miejscu przew>odTtu.z-ącv przj 
pominą jej, że  wszystko to było ale 3 
dni pizedtem, oo właśnie potwiei-dzu? 
Kusz, i ioldsteir. i Lend. Jedtu k^woż 
Sociiańska trwa przy awoicfa zezna- 
niach, dodając, że zastała w  sklepie jas- 
kiegoś mężczyznę. Później tego męż­
czyznę widziała w  bramie gdzie nse- 
śoi się .Jdep Lempertowej. Przyznanie 
Si" w  policji do zbrodni przypisuje o- 
skarżona tej okoliczności, ze w yw ia­
dowcy ,i koiiiisarze wmawńai; w  mą ten 
mord, wskutek czego o n *  -jlenerw ową 
na i  zmęczona: przyznała się do tego, 
czego nie uczyniła.

—  Przayy.: A  dlaczego Sochańska 
przyznała się iw1 sądzie?

—  Os-k.: Myślałam, że musz^ tak sa­
mo zeznawać jak w  poiiaji.

—  Hrzew .: Przecież pnzyznaki się 
Sochańska przed dozorcą więziennym, 
a om lawet miie cnciał temu wjpyzyć.

—  Osk.: Ot tak powiedziałam.
—  P rzew .: A  może Sochańska wie, 

kto Popełnił mord, może ma wspólni­
ków ?

—  Osk.: Gdybym wiedziała, nie sie­
działabym 7 miesięcy w  w ięziona.

—  Prok.; Skąd Sochańska znała te 
szczegół}', jak Lempertówna była du­
szona?

—  Osk.: P, insp. Lnjto.rtL-.ki mnie nau­
czył.

—  Prok.: Przecież Sochańska podafa 
najdrobniejsze szczegóły, mówiła że 
Lemom/ów,na padła jak mucha?

—  Osk Zeznawałam jak automat.
P o  krótkiej przerwie przystąpiono

do przesłuchania świadków.
Świadek dr. Litwin owicz lekarz miej 

ski, wezwany natychmiast po stwier­
dzeniu mordu i0 feną.dał .zwłoki Zdaniem 
świadka morderca dusił ofiarę z przo­
du, na co wskazywały .pozostawiane na 
szyij ślady. Z kolei przesłuchano kiłku 
dzietmikai-zy, wobec których Sochań­
ska z wielką skrucha przyznała się do 
wiiny. W szyscy stwierdzili, że  oskar­
żona była znękana i jakoy ileprzytom. 
na.

Przesłuchani posterunkw i, którzy 
pełnili służbę przy zapieczęfowanem 
miejscem zbrodni, zeznali, że Sochań­
ska, jej siostra i jeszcze jedna kobieta 
•prosiły' ich, by je puszczowe do wnę­
trza dl? oglądnięcia terują zamordowa­
nej.

W  koucu przesłuchano damę z ćwierć 
światka, narzeczoną Sadzemcy, podej­
rzanego o mord, która obecnie w  in­
nem św.etie przedstawiła alibi swego 
narzeczonego, co w y  wołało poruszenie 
na sali.

Na tem o godz. 2'3o popeł odroczc 
no rozprawę da dzfc godz. 9 rano.

i

Nekrologia
t

A d a m  T h D r m a n
ftm  r a d c a  N a m ie s tn ic tw a

zasnął w Panu dnia 19  listopada 1921 
r. po iługich i ciężkich ci_rpieniac 
zaopatrzony św. Sakramentami w 69 

roku życia.
O brzę? pogrzebowy odbędzie się 

w  piątek dnia 21. 'istoor la  o godzi­
nie 3-ciej popołudnie z domu przed- 
pogrzebow ego przy uiicy 'iekarsł ej 
1. 52. na cn.entarz Łyczakowski na 
który stroskana żona zaprasza kt^w- 
,,/ch. Przyjaciół, znajomych i pobo 
nych chrześcijan. , 7324

We Lwowiu w  listopadzie 1J74.

In.gres nastąpi w  niedzielę.

Z SALI SĄDOWEJ.

StSagadkowy m ord .
(17-letnia aziewczyna morderczynią!

Akt oskarżenia
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Kurs instruktorski prsyspu- 
ńienia wojskowego,

Stara.iicm DOK. VI. zositał otwarty 
z driem 13 bm w e LwoW je przy 19 PP 
s ze^ io  tygodniowy kurs mstniKto. ski 
u zysp. wojsk: Kurs liczy 76 uczestni­
ków, którzy rekrutują się głównie z 
m łodzieży wiejskiej i jzemdeiinj.cz 4  
dzionków. Związku młoioziieży wu j 
skaej (37 uczestn.), Związku Stnzeleckie- 
so (26 uczestn.) i tow . gron. „Sokól“  
(12 uczestn.). Uczestnicy Kursu o trzy­
mują oa czas trwania tegoż, zaikwaitero 
warete, •wyżywienie i umundurowanie od 
wojska.

Dnia 13 bm. odbyło się uroczyste o- 
twurcie kursu przez Dowódcę OK. VI. 
gen. dyw . Malczewskiego przy udziale 
licznie zebranych oficerów i po do Kos ■ 
rów i delegatów stów a, ?.vszeń. 0  godz. 
10 odprawi! ks. kapelan Bombas mszę 
po1 ową .i w ygłosił okoBaznoścaowe ka­
zanie, poczem w  pudniosłytm nastroju 
odśpiewano Rotę Następnie przemówił 
gen. Makzewsk, życząc uczestnikom 
kursu jakrajlepszych w yn ików  ich pra 
cy  na' l ursie.

O godw. 1 2  spozyii uczestnicy kursu 
ooiatł, poczem  udah się pod dowódz­
twem oficerom na zwiadzome Panom 
m y Racławickiej.

Należy zaznaczyć, że pomimo jak- 
zajdatlej idących świadczeń ze strony 
wojskowości kurs ten nie został tak 
silnie obesłany, jaą »y  sobre tego ż y ­
czyć należało. ILość uczestników kursu 
z całego terenu O. K. V I. świadczy, ze 
zainteresowanie i  zrozum.c nie Możno­
ści i konieczności pracy przysp, wojsk 
jest zbyt małe. Praica ta jest 'jeszcze 
ciągle udtóiałem jednostek.

Wiadomo nam, że DOK. zamierza 
zorganizować w przyszłym roku sze­
reg kursów i obozów przysp. wojsk 
Mamy nadzieję że kursy te mające na 
celn szkolenie nms traktorów i propaga­
torów pracy na polu przysposobienia 
wojsk, będą jaktiaijliczniej i odiKrwted- 
uim elementem obesłane.

Dział eRonomiciiny.
Rada NadzirGza Banfcu PctsKiegc.

Dnia 1? bm. odbyło Się pod) prze­
wodnictwem Prezesa Banku Polskie­
go p. Stanisława Karpińskiego z w y ­
czajne miesięczne posiodzetnK Rady 
Bartku, na którern po wysltudlianiu i 
rozważeniu szczególe wieigr, spraWoz- 
ićania Dyreltofi oraz sprawozdań po­
szczególnych Komisji Rady załatwiono 
sprawy następujące;

Upow ażniomo Dyrekcję do założenia 
Banku Polskiego w  Zamościu, miano­
wano Dyrektorem Oddziału w  Brze- 
śc'n dotychczasowego zastępcę D y­
rektora p. Bolesiiiawa Jarmiiidkiiiego, za­
stępcą Dyrektora Oidtdiziału tego zaś 
p. Parwła Marcfckfa wicza z  Oddziału 
W '1 eolskiego, -na mieisce p Mauryce­
go Flawma, który został Dyirefktorein 
Powszechnego Banku Depozytowego, 
skutkiem czego nie może nadal pia­
stować mandatu członka Kiomit Dys­
kontowego Banku' Polskiego, zapraszo 
no dr. Józefa T.andaua członka Rady 
Gietdy pieinieżnej w  Warszawiile, w  ce­
lu obnlżera stepy dyskontowej posta­
nowiono zwołać naalzwrycizaane posie­
dzeń5’ ’ Rady jeszcze przed upływem 
bm. albo na początku grudnia.

Ufiaifamusci go sr& taz i!
Z przemysłu naftowego. Według 

statystycznych danych za ubiegły mie­
niąc z ogólnej produkcji nafty 6 . 0 0 0  wa­
gonów, na eksport przypada 60 proc. 
Naiwniętej nafty wyw ieziono w  okresie 
sprawozdawczym do Czech —  403 wa­
gony. do Niemiec —  192 wag., Gdańsk 
— 121, Austria —  45 wag. itd. Jako 
szczegóły statystyczne eksportu, do­
tyczące specyfikacji! gałęzi naftowej, 
statystyka podaje: benzyny, ogółem
wywieziono —  794 wag., nafty —  n l5 
wag., smarów' —  4 4 9  w ag., olejów' ga­
zowych —  915 wag., parafiny —  z29 
wag., świec —  2  wag., asfaltu —  15 
wag., koksu naftowego —  49wag., pół­
produktów —  284 wag., —  razem w y- 
Wieziouo —  3.654 w a*.

M I Ł O Ś C I  I G R Z E C H U !

„V .N I Jl i u "  to obra?. któ.y 
wywoła jednogłośny okrzyk za­
chwytu Dramat, i  órego treść 
trzyma widza w największem 
naprężeniu. 7314

%  Rozpoiząozenie o fuzjach spółek 
akcyjnych. Ptnorwtaidziocree pnzeu, ńlin. 
Skarbu w  Poroztinrti-OT.u z Miin Prze- 
erryriłu i Handlu mnadlr w  sprawie 
rozpou rdzen ia o  f,izjach spółek ąkcyj 
mych zostały już uncończioin, Rozpo- 
nząazęnóe to xndpiisaine toęcraie w  naj­
bliższych dlrLuoh. Z najważniejszych 
punktów wyntiOLŁĆ należy : ż e  uchwa­
ły  o dokonyiwtnhui fuzli ze spodami, 
z ogtramcbaoną odtpft̂ wdeicl jiałniośaią za- 
pardać mogą wrtoksiteśdią 3/4 głosów'. 
Co do fuzfi spółek akcyjnych, to u- 
chwaif maiszą przestrzegać dotych- 
czastr-ycL iBstajw dzietółoiwyah. Spół 
ka przejmująca od1 cbwtlii zairejestro- 

w  neiesitnze 1 taitdltowyim v'cho- 
dizi we wisj-ysitkie praiwa spółkS prze- 
jęftej. Uchwały; o  łuzjadi oodłegać bę­
dą zatwierdź,, mitu 'mirdstrów skarbu

oraz przem. i  haućilu 
b. dzielnicy, ^ruskiej.

z  w Utoczeniem

Notowani? gieiłsotfe.
Lwów, 19 listopada 1924. 

W  transakcjach m iędryoankowych

1 Do’ar ef bez obrotów
5 19-5191/?N. Jork 

„ »  kaoel 
1 Funt szterling 
100 Fr. szwajcarskich 
100 „ franc.
100 Koron czeskich 
• Oll.JOO Koron auStr.
Marka niem. B —‘—
100 Guld. holenć r, —
100 Franków belg. „ — '■—•

Dolar ef. w  w olnym  obrocie
5 1 9 1 /4 .

2411—24'IS 
KIO-' 0— 100-42 
21 45 
1553
7-3390—7-344U

g:ełdy lwowskiej.
Lwów, 19 1‘siopaaa.

Dolar eiektywny w  wolnych obrotach 
ińeco s*e obn.żył. Targorwiaimo mm dziś po 
|curs4e zł. 5.19—5.19M. Na s*ełdztit waruco- 
wo— dewb.owej ruch normalny Kursa na- 
ogół utrzyinarie z  wyjątkiem Londynu, 
który pogorszył swój kuiis ma 24.11—24.15. 
Duża. podaż Jorku.

N ■ shełdzie askcyjnej po wczorajszej 
zwyżce z a f a mar to sto kursów. Widać z te­
go, iak małą odporność posiaida obeento 
giełda, kiedy jea.iodniowia zwyżka powo­
dują zaraz zwtoKSzoną raaiSiziację j w  lcon- 
sekwenci' tego natunailn-e obniżanie się kur­
sów. W  tak'ej sytuacji faktycznie trudno 
nawet wy-otanatrić sfobie ;ę \\T..'i.;ą WTku- 
dz'esęc.o— czy nawei k-ilkusetprocento\ęa 
dcrównawczą hausse kursów, na Która tak 
wszyscy " ' ‘etcy 1 mai' gracze gtełdow' 
czekają.

Typ  wczorajszego dn-a Gazy wschodnie 
wskuiek dużej podaży• i* imałego popytu. 
ohn'żvł s>e z wczorajszego kursu 16 25 na’ 
15.55 i to Przy obrocie zaledwie kilkudzie­
sięciu sztuk. Na po giełdzie nawet > taidego 
kuisu nie chc‘ano piacść. . .W  Gazach za­
chodnich notowano sporadyczna transakcję 
po 3.20 zł. Także Gazolina przy braku Po­
pytu obniżyła się na 2.10 zł. Za Gazociąg' 
płacono 24 gr Jiajworzmo notowamo: setki 
14 40 i 4,CO, 25-tki 15.25- 15.30, drobne zaś 
16.40. Z mekollowanych Interorowaoio sie 
nadto Les'en!eain', które ooszuifwane uzy-

15.55;

Wart. Dywid.
! Akcje

19 listopada | 18 ijstop | 17 listop.
iiornin 1923 .924 n I

Mkp. Mkn z kuponem bieżącym Zł Igr |z> ler.f t r a n s a k c j e
ITlhp.

280 140 ^ _ Bank ZwiązKOwy -- —f — — — 1 . _ L
280 130 15000 Bank hipoteczny 5d — 58 0*56—0-57 0*57—0*59 0*56-0*59

1000 300 tank handl. pozn. _ —. _ — - —
28,- 84 2800 Bank Komercjal. ~ — — — — —
28u 140 5600 Bank Małopolski’ — — — — — —
280 14T2800 Bank powsz. kred — — — — — — 0*06-0*08
?80 >3Ci90()0 iank Przemysłów. -- 32 _ 34 0-32—0*33 0*33 —

1000 _ Bank Rolniczy . . - — — _ - —
280 84 15000 Bank Ziem. kred.. -- 14 — 21 0*15-0-20 0 18 0*20 0 V. 1 0 0^

1 280 84 Bank Zemelny . . --■_ — — —
loou ĆBi rioroo Zw. Sp. Z. w Poz. - — - - —

500 óoO Agrochemia . . . _ _ —
1000 — __ Brada Biskupscy . — — — - -- —
50o iOCc- __ Browary . • ■ 8 80 9 35 8'90—9*25 8-30-8*80 8*20 -  8*25

1000 3000 _ nodorów . • • 5 15 5 35 5:20-5*30.. 5*25-5*45. 5 15-5*20
100O 2000 — Chybie, . . . . 6 45 6 65 6*55 6*60 * 6 65 —
1 00 800 30000 Cegielski . . • ■ — 56 01 0-57-^0-60 0*58-0 63 0*60—0*63
1000 10U0 2000 Crmelów . . • T-,. 48 — 52 0-49-0-51 0 49—0*51 0 47— 0*50

14̂
_ _ Fabr Lokomotyw — — — — 0’45

14000 140 G a io ta ................... — 18 - - — 0*18-0-23 -r
14-0 80" — Galicja . . . • — — — — —
140 600 — G ó rk a .................... 16 10 16 40 16 25 4 — —
140 1800" — Karpalit, . • ■ — — — — — — —
280 20" 500C Krakus . . . • — — — — — — 1 —

50UU 1500O — Marynin . • — — — _» — *
1000 300 _ Niemoiowski . . — — — — — —
— — — N ifa t  . . — 30 — - — T30 0-30

1000 4000 — Oikos . j . . • 2 10 2 2 2* 15-2*20 2 25 2*15-2*20
500 750 _- barowozy . . - — — — — — — 0-33-0-34
500 200 1000 Pezet . . . — 22 — — 0*22-0-213 ą —
35) "75 _ Pocisk . . . . — — — — —

1000 5u0 _ Pokucie . . ■ ■ — — — — — —
500 35n 20 00 "olska nafta v  . • — 62 — 65 0*63-0*64% 0*66 1 0-65
500 400 — Polskie Tow. Bud. — 27 — 31 0 28—0*30" — —

10000 250 J — otęga . , __ — — - — —
140 28" _ ,’akśzawa. . . . 2 05 2 15 2*10 2*15-2*25 —
500 300 3600 Roltn Zieliński — — '— - — — — !
200 4u — Aie-sza elektr. ■ . — 23 25 024 0 24 C-24
’ 4u 300 Siersz" górn. • ■ 4 35 — — '4*35 4*20
280 750 — Spót. Wydawnicza. — ■ “* - ,# * —

io ; — — Tehate . . . . . — —' — ' — —
700 700 — Teoege. . . ■ ? 00 2 70 2 65 2 80 2*50

100 1 350 — T e s p y .................... 3 55 3 70 3 6'J—3*65 3*65—3 70 3*00
14!', 280 — 1 rzebinia . . . — - — — — -— %C*\FF -t

1000 Ursus . . . - — —- -- ■ —
luoo 1070 — Zieleniewski. . . 9 65 9 85 9'75 : 10 — 9*65-9 70

140 90 — Impe\ . . . , — — - w A-. ę .V —
500 2u0 1500 "olsk i Glob — — — — — " [ —

1000 320 _ Polbal . . . . — — — — — —
1000 210 Polscu . . I " — — — — —
1 40 210 4500 ionan ................... Ir — — — - -
5U) 300 — Wawel.................... 1 -

— — — (— - 1

skały kurs 1.60 zł. Spiiedanu oSooło 10 ty­
sięcy Blektrosamu po 11M gr.

TaKże w  aikcj-aich kotłowanych nadmG.i
Podaży spowodował obmiżemir s'e kursów.
W  s/.czególnośc' obniżyły s.ę Chodcróy' na
5 20, Chybię 6.55, Zieleniewski 9.75. N'eco 
więcej intereseWiano s‘ę B-towa-ianu po 
kursach 9.25— 8.95. Ceg'eLki obn'ży’ s'e 
na 60 gr. Kup‘ono kilkiasei Tespów po 3.65. 
Z drobniejszy d i Polska Nafta 63—64M gr., 
Cnrelńw 50 gr. 4

TiansakcK w ihcjach. Bk Hipoteczny 
Elektrosan 0.11.M. 0.11; Czemp. Huta 0.15; 
0.56. 0.57;' | Bk Przemysłowy 0.33. (J.32; 
Z B K 0 19, 0.20, 0.16, 0.15, 0.18, 0.20; 
Browury 9.25. 9.10, 9.0C. u 90. 8.95; Chodo- 
rów 5.30, 5 25, 5.20; Chybie 6.55 Ceg^elsk1 
0.60, 0.58 0.57; Górka 16.25; N fffa  0.64, 
0.64'A. 0.63; P. T  B. 0.28. 0.30; Rakszaw  
220; Ś-e.rsza el. 0.24; Tcpegt 2.65; Tespy
3.60, 3.65; Zieleniew-sk' 9.75; Ćm*elów 0.49, 
0.50, 0.49 VI 0.50, 0.51; Oikos 2.2G. 2.15; 
fiu'rtowrnia Kol. 0 90; L. z. T  K. ż. 495 
n‘ew'yl.- 2.05 ■ - -  .

Transakcio w  akcjach n'ekotowanych. 
Gazy wschadnie 15.75 15.90. 15.80. 15.70,

:>zy zachr: dme 3.20; Ga./.o-- ! 5 fjl
ciągi 0.27, 0.26, 0.25, 0.24; GazoPna 2.15, 
210; łarworzno (100) 14.60. 14.40, (25) 15.30, 
15 25, (drobne) 16.70; Len 0.37; Ledence 
Id '1, 1.45, 1.50. 1.55, 1.60; Maidtojd 1.90; 
Olkusz 0.73; Przeworsk łm 20u. 195; Ter­
pentyna 0.12; Superfosfat 2 25; J ignosa 
32.00; Zg'e,rz 1.75.

GIF.LDA WARSZAWSKA.

Warszawa. 19 listopada

Waluty i dcwlzy. Tendencja mocniejsza, 
JN. Jork 5.1S50; Londyn 24 J4‘ P."ryż 27 20; 
\f 'eńeii 7.3350; Praga 15.5150; Włocny 
22.4350; Belgjai 25.15; Szw'ajoarja 100.20; 
Holandia 203.90. . '

IWljonówka 0.72; Bom' złote 0.97; Poży­
czka złota 6.60; Pożyczka dolarowa 3.46; 
Pożyczk: kolejowa 8.50.

Akcje. Tendencja staiba. Bk Dyskontowy 
5.26; Bk Hanctowo' 4.95; Bk Krodyloiyy 
0.33; Bk Zachodni 1.7o; Bk Sp. Zarcbk. 
6.00; Siła ' Światło 0.46; Chodio.ów 5 20; 
Czersk 0.50; Częstooice 1.70; Gosławice 
2 00; Cupie: 3.15; F*riey 0.30, W ęg;el 1H—  
IV 2.80; Nobel 1.72; Ceg‘dsk‘ G.5o, P'tzner
з.85; Litpou 0.54; Modrzejów 4.05; Norbud
и.78; Ostrowieckie 6.35; Parowozy 0.33; 
Pocisk 1.00; Rchn 0 40; Rudzk 1.02; Sra- 
racnowice 2.03; Ursus 1.70; Z'eleniewski 
9.25; Wulkan 2.40; Ziiwferde -20.00; Ży­
rardów miody 13.00: CnPelów 0.50:, Haber- 
busch 4.95; Klucze C3'3; Spirytus 2.40.

GIEŁDA SZWAJCARSKA

Zurych. 19 Psto-paK.a.

Złoty 100.00; N. Jork 5.1875; Lonayn
24.05; Paryż 27.3250; W'eaeń U.tm .r, ^ra- 
ga 1-5.45; Włac-llsj 2? 45; Lecria 25.00; Bu­
dapeszt 0.5950; Sofia 3.77.50; Hotanaja
208 25; Chrysjairńa 17.05; Kopenhaga 
91.5/S: Sztokhomi 139.5/S; ,H'szpaji-ia 10.5/3, 
BuKaresz. 2.70; BerPn 12350; Belgrad
7.55. (AW.),

GIEŁDA GDa NSKA,

Gdańsk, 19 listopada.

Z powodu śwęta giełdy niema.

ZBOŻE.

Lwów, 19 1'stopac’a

Stagnacja w  obrocie giełdowym i poza 
giełdowym. Zaofiarowanie silne przy zu­
pełnym braku zafnteriysiowama.

Tendencja zniżkow.a utrzymuje s!ę nadal 
Usposobienie bez ochoty

Ceny szacunkowe bez transakcii. Psze­
nica 24.75—25 75; żyto 20—2] jęczmień 
browaritia-iy 22— 23; jecizrmień •pr.ze-irunło- 
wy 18— 19; owies 19—21.

UETCY Z Ł O T A  i Łs&£BRA.
Bank Polski, Gadzia* we Lw ow ie

1 płacił wczoraj za złoto srebro

1 gr. czyst. kruszcu 3 44 —•10
1 dolar 5-18
1 dukał 11 85
1 floren austi 2-10
1 „ hclend. 2-08
1 funt sterling 25-22
1 korona austr. 1.05
1 „ skana. . 1-38
1 marka -niem. , 1-23
1 rubel 2-66
1 frank Unji łacińsk. 1 -
1 jen japoński 1-58

I talar Marji Teresy 2*58

N e k r ologia.
t

Józef Turkiewicz
diżrnier aórniczy. dyrektor terh- 
nirzny Si.. A. Eksp loatacji soli 

potasow j ch
po dtug.ch i cężKict cierpieniach, 
umarł w Przemyśiu we wtorek 18 li­

stopada 1924.
Pogrzeb odbącizie się w Przemjślu 

w piątek 21 lidopaaa o goazinie 2. 
po “ ludniu.

Msza ćałubna za spokój duszy sp. 
Józefa Tmkiewirza odbędzie się we 
Lwowie w kościele św Mikołaja w 
dzień pogrzebu w piątek 21 listopaaa 
u godz. 8 rano. na którą koiegów 
i przyjaciół ś. p. zmarłego zaprasza 

DYRLKCJA

S. a. ęksploatacii soli Pctascw ytl.

Dnia 14 listopada 1924 r. rozstał się 
z tym światem w t,5-tym roku życia

(?w M m
em. Radca województwa

Dochodził ze znanćj i powszechnie 
w niszom miaście szanowanej rodzi­
ny. Wzorowy urzędnik, gorący patrjo- 
ta, 10 w całym swoim 36-cio letmem 
urzędowaniu na każdym k.otu  zazna, 
czat  człowieka v'ysokiej inteligenci, 
najiepszego serca .hęlny, uczynny dla 
każdego Kto jego rady i pomocy po­
trzebował. • 7300

Zmany pozostawił żonę i pięcioro 
dorosłych dzieci.

C esc Jego pamięci!
miii— fi [ągaaama—
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—  KUPNO I SPRZEDAŻ. -

SKRZYŃ pranych  większą ilość tanio sprzeda Dom 
handlowy, Lindego 8. 7284

chodn.ki, portjery, Kartiisze, 
I w ,  niaterje meblowe, poieca 

najtaniej K az. Sk ib ińsk i, Lwów, Kopernika 4.
tyiko naprzeciw Skowrona. 6852

FUTRO PODRÓŻNE dla wysokiego mężczyznę, wspa-
niałe lisy japońskie do sprzedania za 180 doi. Ul. 
Tarnowskiego luO, parter. 7201

fu n ta m i rwpne od 6 do ‘ŹOOu HP. U rządze- 
lu U tw iy  nia młyńskie, Prasy do oieju, O- 
bra iiark i do metali i drzewa na dogodne 
spłaty, oraz transmisje, turbin\ pasy, oleje, 
smary, ropę. papę, blachępocynkowaną po 
leca „ P I l OY*1 Lwów, ul. 3atorego 4. Od­
działy '"-rnopo l, P o  lwotoczysk? 652?.

FI ,RO i. ^skie lisy, kołnierz .y d . , Jiadomość 
W oltiT ił 2 i  11. p. od 12-tej do 3-ciej w połuu.iie, 
Baraniecki. 731“)

OKAZYJNIE, tanio śń ba.ok. -rzecnow sypialnia, 
biurko, jadalny pokój, otomana. Oglądać 10—3 g. 
Kopernika 21 lokal bankowy. 7317

SPRZcOAM szafkę amerykańską na akta. sztalugi 
».jtKnre, «k —'< fo togra f- 'in y  do powiększania 
^niekompletny) . « ł  duże stoły do rysowania, ry- 
so am  e, nom) etny piecyk ^eiazn) uokojo*- 
ciemnia fo to .ra fljm a , n Słynna do elektryzowa­
nia, odlewy brąaoo. orłów  i pogoni Kurków 17 
II. piętro 3—ł  fopołudn.u, m "'297

PIANINO krzyżowe, metalowa płyta, pie, wszorzędnej 
marki okazyjni d 3 sprzedania. Hofmana 8 II. pię­
tro na lewo od 5 do 7 7299

IPT EK A  Wic WSCHODNIEJ MAŁO*»OLSCE
dobrze prosperująca, bez ciężarów, z w o l­
nej ręki t*o spr; watna Poważni refŁeW nci 
zechcą się zgłosić osobiście lub pisemnie do 

koitca b. m. pod adresem: 
rla | o ( S zym a n o «M czT »d  jL u r t i t ,  u l. Ł y ­
c za k o w sk a  25. W a jsk . S t .t t ,  Okr. 7212

— POSADY POSZUKIWANE- -

PRAKTYK,UJT LASÓ W ' en eg iczn y .z  3-ietnią prak­
tyką, wysrużony podoi. W P. poszukuje aalsrej 
nraktyki, Zptoszen.a: Adm- Słowa Pol. poa Legio­
nista. 7122

BUCHALTER zmieni posadę od 1 stycznia 9 .. we 
Lwowie lub na prowincji. Z ffc. x  . z „Rek'a,na 
Polska". 1 wów. Rumanowicza to dla J. F. 7234

ZREDUKOWANA nauczycielka szko.,.a ukończona 
. »  r  _ zrzystk (fo  tepian, ..iauająca uiegle 

j z i .  sm frai , .nem. poszukuje postny. Zgłośz. 
dr- kdmtn pod Mauka- . ,74

MAGISTER, ao rze polecony, poszukuj, posąay. 
7głoszenia: Bieniasz, Jaworzno, Apteka Ringera.

7283

l̂ CNAL'Ca-B.IJkNSt r r a  nie-w izori | ir  siła.zdwu- 
aestokilkuletnią rutyną, były szt nu ,, obznajo- 
miony t wszelką pracą biurową, doświadczony or- 
gai a ros. przyjmie posady .wentuałnie zar t. Pod 
„Skromne wymagania" do Adm. Słowa polskiego.

7308

MAGISTER frrmacp starszy poszukuje posady. T. 
Sttrczewsk l I wów Klonowtcra 4. 7325

PODLEŚNICZY młody, energiczny, z  egzaminem rzą 
nowym z hfflmfetni > d_4wia*-_aną praktyką, za 
służ cni ib roó ra  kresów, kawaler, poszukuje posa­
dy. Zełwszeuia: Adm. Słowa Pol p o » Rewirowy

72p5

STUDENT potKocnniki poszukuje lefccj' z zakresu 
szkół średnich. Zgłoszenia do Admitmtrac ji Stówa 
Połskw.Ko dla .L. K.- 730p

-  WOLNE POSADY. —

PRAKTYKANTA poszukuje Chrześcijańska Hurtownia 
obuwia „Hera", l - w ó w . Rynek 34. 7313

„ w t W iń O "  B iu ro  « r * o j  w »  m ro m  ty jn t , S p ó ł­
ka z  o f r .  odp. w o Liwów c ul. Mickiewicza 3, 
bardzo  b la g lą  maszynistkę piszącą poprawnie po 
pułzkii, nitmicoku i francusku oraz łotrze repre­
zentującego się akwizytora, mogącego wykazać 
sk :eczną 4. iał.iność. O feny pisemne przedkład ić 
osobiście Żjfta.aanie się po- ątkującycli jest bez 
celowe 7312

MIESZKANIA.

„ W F P R łiA T O R *  Biuro m ieszkaniowe, K o ­
pę rriK a  zz, telefon 4ao, poszukuje dla 
solidnych, zamożnych lokatorow  m ieszka­
nia, rożnycn pokoji, przeprowadza za­
miany . Warszawie, Krakowie, Poznaniu, 
pośredniczy w kupnach i sprzedaży, nie­
ruchomości, dóbr, lasów. <*912

Błuro Ntam czynowsklaJ, L w ów , płac A k M tm l*
ckl 3, Ta la łon  1J61 umieszcza nauczycielki, nau­
czycieli, Francuski, Niemki, bony, pielęgniarki, 
froeblanki, rządców, ekonomów, leśniczych, ogro­
dników. kucharzy, służbę domową, folwarczną, 
wszelką inną. 7184

POKÓJ frontowy, słoweemy z utrzymaniem na dwie
osoby Turecka 3 m. 12. 7246

Stan rachunków Banku Polskiego.
dnia 10 listopada 1924 r.

AK TY W  A-
1) Z ło to  w  sztaoacl. i m o p e t ^ c h ........................  z  101,396.287-44
2) Waiuty, dew izy i inne należności zagraniczne

t.edług wartości w  z ł o c i e ..................................  „ 24p,413.22099
3) B i lo n .................................................................. „  23,693 0oó-50
-*) Portfel w e k s l o w y .......................................... „ 242,027.653 07
5) Pożyczki: zabezpieczone napierami procen. . „ 10,698 5 49-56
6) Zdyskontowane papiery krótkoterm inowe . „  1,706.275 -
T} i Karb państwa kredyt bezprocentowy . . .  „ 33,092.877-57
6) Nieruchomości i ruchomości ......................... ,, 3i ,173.331.57
9) Inne a k t y w a : ........................; ...........................................23,524.97*'.70

zmiany od 
ostat. wykazu.
-i- 709.05388

+

+
+

3,51o.48f,14 
7,171.785.05 
2,427.420.79 
l,675.792-5(i 
1 706 2 7 5 '-  
1;918.879 21 

820.242-8.-i 
2,534.183 93

zł. 713,326.090-40

PASYWA.
1) 1 .upitał z a k ł a d o w y ............................................
2) Obieg buetów baiiKowych
3) Rachunki żyrow e i inne natychmiast płatne 

zobow iązan ia :

a) Centralna Kasa Państwowa 
i inne kasy państwowe zl. 27.341.113-96

b) In n e .............................  „  67,805.771-14

Natychmiast płatne zooow ią- 
z a m a .................................   „ 5,aó9.167-i4

4 ) Zobow iązania w walucie zagranicznej według 
wartości w z ł o c i e .................................................

5) hme pasywa . . .  .......................................

z ł. 100,o00.000-— 
473,360.130 - —  29,841.700 -

A. Ł

B
101,516.352-24 +  41,457.002-74

14,560.119-38
23,589.488-78

ŚMIESZKO 1 Dlaczego zawód ? Oczekuję listu.
Feliks. 7301

IN ŻY N IE R  G E O M E TR A  K azim .err Szczepański -  P-lac
Marjacki 5, wykonuje wszelkie roboty pomiarowe 
prędko, tanio. 7 i45

STROJENIE i naprawę fortepianów przyjmuje Artur 
Smutny, Chmielowskiego 5, Telefon 1598. 7322

chodnikiRogóżki i
6786 kokosowe
u Jana SudhofJa

Lwów, ul. Akademicka I. 8.

Ogłoszenie licytacji.
W  państwowem Nadleśnictwie Turza w ie l­

ka odbędzie się 27-go lisiopada 1924 pu­
bliczna licytacja ofertowa naj sprzedaż go­
tow ego drewna użytkowego loćlow eno i 
św ierkow ego złożonego przy kolejce leśnej 
w  ogólnej ilości oko ło  5492 m3.

O ferty należy wnosić do w ieczora dnia 
poprzedzającego licytacię.

Bużs?" warunki są do przeglądnięcia 
w Nadleśnictwie Tu ra wielka lub w  
Dyrekcji Okręgowej Lasów  Państw o­
wych we Lw wie. 7-307

zł. 713,326.090-40

68.23360 t D r . iStan isiaw  F U C h S
+  1,082.733-02 j DENTYSTA 7310

p la c  M a r j a c l  i  9 . 9 — 12, 3—5.

Stopa procentow a:
12°'o od dyskonta weksli,
14%  od lomba-du papierów procentowych.

3o/o od dyskonta dewiz,
9“/o od d- skonta 8%  Biletów Skarbowych 

U W A G A :  O o ieg  biletów  P. K. K. P. dn IG listopa ia 1924 wynosi Mp. 4„773053,759.368 --

Spolszczenie przemysłu Górnego Slrska
winno kroczyc drogami zdobycia przez polski przemysł i handel wszystkich 

dostaw do fabryk, hut i kopalń śląskich

Przem ysł go rn o ś lą sK i n ie  zna
polskich źródeł zakupu dla zaspokojenia swj ch potrzeb.

O g ła sz a jc ie  s ię  w  c zaso p iśm ie  fa c h o w e m
i t

Przemysł i M M  ^rneśląsftl
Hłimniiiiii4łiiiiiiiimHiiiiiiminiiiiiiHNit,iiiii.iiiu...iii(iiiiiiiii!!!iiłiiim<iiiiiiiiiitiiiiuiiiiii iiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiHiiiiiiiiiimlniiiiiiiii

Dwutygodnik ten, jako organ czołowych związków prze­
mysłowych i handlowych Śląsku, ukazuje się w  dwóch 
oddzielnych wydaniach w  polskim i niemieckim, i w wielkim 
nakładzie dociera do wszystkich zainteresowanych kół 

gospodarczych tak w Polsce, jak i zagranicą.

Ogłoszenia zamieszczone w

„ P R Z E M Y Ś L E  i H A N D L U  G Ó R N O Ś L Ą S K IM "
odnoszą pożądany rezultat. —  Żądajcie ofert i zeszytów okazowych, które

wysyła bezpłatnie

A d m i n i s t r a c j a  w  K a t o w i c a c h
u l i c a  ł o b i r s K i e g o  17.

Telefon  nr. 9o2. 7 eleion nr. 962.

M ŁODY kawaler, katolik poszukuje od t grudnia 
pnkoru z osobnem wejściem, najchętniej w dziel­
nicy I. Zgłoszenia Adrmnistaacja dla F. T. 7277

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego zaraz, warunki 
obojętne, — Zgłoszenia w Adm, „Słowo Pol.** pod 
W. R. 7282

PENSJONAT A nota Kopernika 3, teł. 23.00 wofny po­
kój na dwie osoby. 7309

ZIEMIANIN poszukuje pokoju 
przyjazdy w zimie. Zgłoszen i 
Sokołowskiego, Jagiellońska.

umeblowanego na 
„Ziemianin**. Biuro 

7311

MIESZKANIA 3—4 pokojowego z komfortem możli­
wie w śródmieściu poszukuję małżeństwo. Czynsz 
według umowy. Zgłoszenia pod „Chrześcijanie** do 
administracji Słowa Polskiego. 7254

-  NAUKA I WYCHOWACIE.

DO MATURY i wszelkich egzaminów przygotowuję 
z  francuskiego i niemieckiego, tudzież udzielam 

». Wui "

QU1 DONNERA1T contrę Jeęons de franęais chambre 
meubleć a institutrice franęaise. C. N. 50 Słowo 
Polskie. 2272

COURS et lecons de franęais par Franęaise diplo- 
meć: Marie-Louise Hintzy. Piekarska 48. 7273

M AŁŻEŃSTW A.

konwersacji. Długosza 37, 11. p. 7225

DEMOISELLE franęaiśe arridant en Pologne, excel- 
lentes rMćreoces, cherche place institutrice dans 
familie. Ecrire : Augfc Suchowola obok Lwowa, 7199

ARTYSTA lat 28, przystojny, inteligentny, elegancki 
brunet na stanowłsku z braku znajomości tą dro­
gą pragnie poznać panią do lat 30-łu, przystojną, 
inteligentną, wytworną, muzykalną. Małżeństwo 
nie wykluczone. Łaskawe zgłoszenia pod „Może 
w łaśnieK  wraz z fotografią, za której zwrot ręczy 
się słowem honoru, do Administracji Słowa. 7238

—  RÓŻNE DONIESIENIA. -

SAKN1E, szlafroki, błuzki wykonuję elegancko i ta­
nio Ziemiałkowskiego 12, dozorca wskaże. 7270

ADM1N1STRACJĘ większych realności obejmie wyż­
szy urzędnik administracyjny fachowiec. Zgłosze­
nia do Administracji Słowa pod „Radca- . 7306 

 -    -

W Rzeźni Miejskiej
miasta Bydgoszczy

jest do objęcia

sianiu ll. Mim raiiiiii.
Warunek: wyszkolenie bakteriologi­

czne. Pensja według k asy VII. pragma­
tyki państwowej z douczeniem 30°/0 
dodatku Komunalnego w ckresie obe­
cnym. Pomieszkanie składaiące się z 3 
pokoji kuchni oraz .nnych przyn 
leżnych ubikacji z centralnem ogrze­
waniem.

Reflektanci mogący objąć stanuwisku 
już z dniem 1. grudnia lub najpóźniej 
z 1. stycznia 1*925 r. zechcą złożyć 
podanie ze świadectwami w Dyrekcji 
Rzeźni i Targowic Miejskich.

Magistrat m iasta Bydgoszczy
Docernat Rzeźni i Targow ic Miejskich.

(—) MHchert, rauta

i i  m m m
centryfug, świece masę francuską

poleca 6.560

Józef Rcleżański. Bafcrego 34a.

D r z e w o  opałow e
bukowe suche loco wagon ma ao

sprzadania Zarząd dóbr
7289 Wyżłów petita tawaczne.

B IL E T Y  W IZYTO W E
W Y K O N U JE  N A J T A N IE J

DRUKARNIA SŁOWA POLSKIEGO 
ul. Zimorowicza /£'.

Stan isław  Lraos.i.

N a r ó d  a  p ań stw o .
C en a-!-— Zł.

NAKŁADY Sp. WYD. SŁOW A POLSKIEGO
DO NABYCIA W KANTORZE (Zimorowicza 11-15) I KSIĘGARNIACH. t

I
STANISŁAW  GRABSKI: 
Prof. Dr. M. T. HUBER: 
J. HABBERTON:
Dr. JAN CZEKANOW SKI: 
SIR SAMUEL M. STUART

N a r ó d  a  P a ń s tw o
Aibert Einstein i  jego t«orja ("wydanie drugie)
ChłopyszKi Heleny Humoreska
Wschodnie zagadnienia graniczne Polski .
0 pogromach w Polsce ~ .

Ppłk. JuZEF SGPOTN1CKI: Kampanja potsko-ukralńsKa z 12 szkicami

• • • cena V — Zł.
• « • » — •50 ?ł

• • • w — •60 11
• • » 19 — •60 »1
• • • 11 -•40 11
• • • 11 2 — 11

Redikt-or TdfKłWtfcdiialny i zarządca (kukami: Wilhelm Antoni Skrzyczyński Z drukajłn „Stówa Połskkfco“, Lwów, Zimorowiww iS.


